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1 i. Jennebcrf ; w Berlinie, Frankfurcie, Eoior.ji, 
Bawenatein et Yofler i Ci. L Daube; w Hamburgu: 
Karcly et Liebmann; w Paryżu : C Ac t, 52 rue
du Foar,

Ojłoezonia przyjmuje się za opłatij JO ceet#* ud j < tno.tf

4>
cv

• c
wiersza drobnym diukiem (petit.)

Bonieiionia o ślubach, zaręczynach i inno prywaui
v _

jtyn*-

wychodzi codziennie niewyłpczając niedziel i świ&t o godzinie 8  rano.

nikaty po kronice za j jJen wiersz 50  e .
Prj wilce korespondencje 1 2  i nekrologia 3<»et jd. Wiersza 
Drobne ufłoazenia 1*/, centa od wyrazu Pomiezzk.tsi » 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
RekUay w rubryce Nadesłane 30  c i  ed wiar?;«

O
r**m

M

Z bieżącej chwili.
LWÓW 9. lipca .

Wrażenie ostatnich zbrodni a n a r c h i s t y c z n y c h

zbyt było potężne, aby umysły mogły się r3T^ł° 
uspokoić. Toż me można się dziwićj że ®a5 
v prasie, jako też w parlamentach dysku j  
'temat obrony przeciw kaowaniom * - y
cznym bardzo jest ożywiona. aJ j °'
no nad tą sprawą w izbie lordów parlamentu
angielskiego i z teg- pow, du przyszło nawet do 
ostrej i drażliwej wymiany słów między prze- 
wśdcą konserwiitywnęj opozycji, lordem Salisbu- 
lym, a prezydentem gabinetu, lordemą^Bosa- 
Lerrym. Imieniem konserwatystów praedway* m 

Jkiz Salisbury bil, dotyczący traktowania cudzo
ziemców w Angl)i. W |d ł«g objasmen, udzielo
nych przez wnioskodawcę -w ciągu dyskusj., bil
ten rozpada sit »» ^"r‘e

P ierw sza  dotyczy biednych przybyszów, któ
rzy stają się ciężarem dla kraju i którzy obni
żają płacę w okręgach, w których się osiedlają. 
Wobec tego, że Anglja jest jedynym krajem, 
gdzie biedni mają prawo do korzystania z po
mocy państwowej powinien rząd starać się o to, 
by z prawa tego korzystali wyłącznie Anglicy 
i wykluczyć imigrantów, którzy widoczhie są dla 
kraju ciężarem. Lord Salisbury projektuj- dla
tego ustawę, według której urzędnicy minister 
stwa handlu mieliby prawo wzbronić wstępu 
i osiedlenia się takim obcym przybyszom, którzy 
są istotami obłąkanymi albo biedakami, którzy 
zatem prędzej czy później staliby się dla kraju
ciężarem. . .

Druga część bilu dotyczy anarchistów. Świat 
cywilizowany — powiada przewód ca tory sów 
wstrząśnięty zosłał ostatniemi tragicznemi wy
padkami. Najprzykrzejszą jednak w tej sprawie 
stroną, że owe przedsięwzięcia, o ile wiemy, po 
większej części przygotowywano i zorganizowano 
na ziemi angielskiej Wicie z tego materjału, 
którym wykonano zbrodnie, przyrządzono w Lon
dynie. Przekonaliśmy się o tern ze Dprawozda,n 
naszej policji. Wiemy, że w Anglji dużo istnieje 
klubów, liczących w.elu członków, gdzie pomy
sły do owych mordów powstały i dojrzały, tak 
że Anglja stała się podstawą i główną kwaterą 
dla operacyj anarchistycznych, tudzież praco
wnią, gdzie się sporządza potrzebne dla zbrodni 
maszyny piekielne. Jedynie rząd angielski nie 
ma prawa wydalaniii cudzoziemców. Trzymamy 
się jeszcze ściśle trądy cyj o azylach dla polity
cznych emigrantów, ale jest przecież nonsens ‘m 
emigrantów takich, jak Mazzini lub jemu podo
bnych patrjotów, stawiać na równi ze zbrodnia
rzami, którzy myślą jedynie nad mordami. Wnio
skodawca domaga się zatem, by rząd m: ał pra
wo wydalania ofccoKrcjoweów, których obecność 
zagraża pokojowi wewnętrznemu, albo ma pra
wdopodobnie na celu przygotowywanie zbrodni 
gdzie indziej. Wobec wypadków ostatnich dni, 

..kończy lord Salisbury swoje wywody, nadszedł zda- 
' je się czas, w którym przedsięwziąć należy środki 

ochronne, by nie zarzucano Anglji,  ̂ że ułatwia 
mordercom ich rzemiosło, że czynnej im ndziela 
pomocy.

W odpowiedzi na te wywody zaznaczył lord 
Roseberry, że z największe! a uoolewanb m sły
szał, iż lord Salisbury z całą swoją wielką po
wagą wystąpił w obronie zapatrywań, według 
których Anglja jest główną kwaterą i ogniskiem 
owych wstrętnych konspiracyj zbrodniczych i we 
dług których Anglja ułatwia zamachy anarchi
stów, skierowane przeciw jbcyra monarchom i 
mężom stanu. Nim lord Salisbury z tem twier
dzeniem się odezwał, powinien był wprzód o je
go niewątpliwej prawdzie się przekonać Nic gor
szego przed tem w parlamencie się nie sta
ło, nic, coby angielskie stosunki z zagranicą 
bardziej zdołało zawikłać i zamącił — nad fakt, 
że b) łj minister spraw zewnętrznych oskarża pu

blicznie w parlamencie swój kraj, że jest schro
niskiem zagranicznych morderców. Wywody lor
da Sahsbui y ’ego, jeżeli ich nie zmodyfikuje, mu
szą na stałym lądzie wywołać jak najgorsze wra
żenie. Utrzymuję — powiada premier — a na
sze organa bezpieczeństwa stwierdzają to, że 
przeszkadzamy zbrodniom, o ile to w ogóle jmt 
możliwem, a państwom obcym możemy dać za
pewnienie, i e  Anglja nie ukrywa i nie ochrania 
owych zbrodniarzy, a w każdym razie nie wię
cej od innych iKyJ l̂otW.

Czy wniosek lorda Salisbury’ego, który w 
końcu oświadczył, ż 3 nie chciał oskarżać rządu, 
jeno wzmocnić jego pozycję, stanie się ustawą, 
to jeszcze nie wiadomo, niemniej jednak jest 
on charakterystycznym dla panującego uspo
sobienia.

Że  Francja Bkrzętnie się zajmuje środkami 
ochronnemi, to rzecz zrozumiała. Z okazji osta 
tnich wypadków powstała w Paryżu myśl, pod
porządkowani całej policj. w kraju jednemu mi
nistrowi lub dyrektorowi. Reforma taka byłaby 
według tych, którzy myśl tę popierają, tercbar 
dz.ej wskazaną, o ile rozbiór i rozdrobnienie sił 
policyjnych przykre za sobą pociąga następstwa. 
Domagają się zatem w Paryżu ściśle zorg nizo- 
wanej policji z jednym szefem na czele. Czy je
dnak osobne będzie utworzone ministerstwo, jest 
rzeczą wątpliwą, bo ostatecznie nie chodzi o imię, 
ale o organizację. A zresztą ministerstwo było
by narażone na zmienne koleje życir parlamen 
tarnego, a zwierzchnik policji może jeno wów
czas osiągnąć jakiś cel, jeżeli jego urząd będzie 
trwały. Z dawnych prefektów policji Keratry 
jest za utworzeniem osobnego ministerstwa poli 
cji, po którem spodziewa się wiele korzyści. Au- 
drieux natomiast przeciwnego jest zdania. Mini
ster policji byłby zbyt niepopularny, by można 
było po nim spodziewać się zbawiennej działal
ności. Zamierzony cel można także w inny spo
sób osiągnąć, jeżeli się jeno zeohe na ten cel 
poświęcić — pieniądze. I doświadczony prefekt 
policji gotów mieć rację.

będzie uczęszczał na wydział teologiczny. Zwy
ciężyła miłość do nauk przyrodniczych i ta za
prowadziła młodego Teiclimanna w roku 1850 do 
Heidelbergu, następnie do Getyngi, gdzie otrzy
mał posadę asystenta anatomji. To słup wyty
czny w drodze jego życia. Tu położył podwa
liny swej sławy, wydając pierwszą rozprawę 
naukową; badając krew ludzką, odkrył nieznane 
dotąd kryształy krwi, k ‘órym dał nazwę haminy. 
Odkrycie to polega na prawie, że barwik krwi 
w połączeniu z octem i solą wytwarza kryształy, 
za pomocą których można krew na każdym 
przedmiocie choćby w najmniejszej ilości, nawet 
i po latach rozpoznać Odkrycie to ma nader 
doniosłe naukowe znaczenie w chemji, fizjo
logii, a szczególnie w medycynie sądowej i kry
minalistyce.

Stopień doktora medycyny z wyszczegól
nieniem otrzymał Teichmann na uniwersytecie w 
Getyndze w roku 1855 i zaraz potem zwidził 
przy pomocy st/pendjum Blumenbacha wszy
stkie

członkiem kilku Towarzystw lekarskich i przy- 
rodniczych.

Oto parę dat z działalności naukowej zna
komitego profesora i męża wiedzy. Ale przy
patrzmy się człowiekowi. Zdaje się, nie ma 
Teiehmanna po za nauką, po za gabinetem ana
tomicznym. W  życiu publicznem i polityczne m 
udziału nie bierze: duszą swoją i rozumem w y
pełnia dusze i umysły młodzieży. V gabinecie 
król i pan samowładny, nieubłagany dla próżnia
ków-; otaczający opieką zdolność, talent, pracę. 
Im więcej grzeczny dla ucznia, tem uczeń ten 
mniej wart. Gdy Teichmann mówił uczniowi: 
mój szanowny panie, był to ?ły znak: gdy mó 
w ił: mój najszanowniejszy panie, zaszczycony
.akira superlatywem mógł pakować manatk 
Górował nad młodzieżą, imponował jej, podbijał 
ją wielką nauką, ogarnięciem najobszerniejszych 
horyzontów wiedzy, wielkiem i sprawiedliwem 
se-cem, z którego instynkt młodzieży tak intui- 

zdaje sobie zawrze sprawę. Takie

o i , co na

pie.

Zasłużony człowiek. \
Kraków 8 . lipca.

[fs ]  Zapał i miłość młodzieży wstrząsnęły 
wczoraj Krakowem, jak elektryczna iskra. Z o 
mszonych pleśnią wiekową murów Uniwersytetu 
najmłodsza latorośl jego wycbiwaóców zamanife
stowała wymownie, jak żywe tam dzisiaj we
wnątrz bi:e życie, jaki tam zapał dla nauki i 
cześć dla niej z jednej, a potęga wiedzy z dru 
giej strony, jak żywy i silny węzeł barmonji 
nbędzy uczniami, a tymi mistrzami, którzy wska
zują drogę do światła i prawdy, z miłością w 
sercu i bezstronną sprawiedliwością. Słowem, 
z okazji ustąpienia z katedry profesora Ludwika 
Teiehmanna, młodzież urządziła uroczystość, jakiej 
dawno w uniwersytecie nie pamiętamy, bez ża
dnego rozkazu z góry, lub jakiejkolwiek urzę
dowej cechy. Chlubę ta uroczystość przynosi

' 1J .......................................................................nietylko profesorowi, ale i młodzieży, umiejącej 
w tak godny sposób oddać cześć zasłudze i pracy 
męża, wielkiego w nauce, niezależnego w życiu, 
będącego mistrzem znakomitym, ale zarazem naj
lepszym przyjacielem młodzieży.

ProfesortTeichmaun może o sobie powiedzieć, 
że urósł nie z soli, ani z roli, nie z protekcji i 
koleżeńskiej życzliwości, ale z ciężkiej pracy, 
wspartej wielkim talentem, danym mu od Boga. 
Urodził się w roku 1823 w Lublinie. Młodość 
miał ciężką i twardą z powodu wczesnego osie
rocenia i odumari-ia obojga rodziców, próbował 
gorzkiego cbleba udzielania lekcyj, a czas jakiś 
pełnił obowiązki nauczyciela szkoły elementarnej 
na Lesznie w Warszawie. Doszło do tego, że 
ubiegać się musiał o stypendjum w kwocie 
dwustu rubli, udzielane pod warunkiem, żo

cyjme zuaje sooie zawsze sprawę. Takie są 
znaczniejsze zakłady anatomiczne w Euro- j podstawy wczorajszej uroczystości. Nie pokwapił
W cztery lata potem otrzymał już veniam  ; się do niej zbyt gorąco wydział lekarski, ponie-
i.-  i_— j ------. — i — :.- : 'Peidimann zachował zawsze niezależność

zdania i nigdy polityki z nauką nie mięszał, ani 
szedł w służbę politycznej partji, rządzącej uni
wersytetem.

Wspaniale uczciła go młodzież. Serce biło 
„ . gorąco w piersi od jej zapała, młode na duszę

Jjas ii>aiu)adtr | padały powiewy. Młodości ty nad piozioray wzla-
w szczególności ; tywać umiesz — snuło się w duszy na widok

Jes/eze o Krożacli
Z Kowna piszą pod dniem 1. b. 

stępuje:
„Wiadomo wara, że w dniu 25, listopada r, 

z. gubernator lilingenbcrg (dotąd ciągle urzędu 
je w Kownie), aresztował około 500 włościan 
z Kroż i wiosek sąsiednich, następnie zbnfr.li, 
skatowanych podzielił na trzy oddziały i pod 
eskortą kozaków rozesłał do trzocii więzień : w 
Szawlaeh, w Kusieciach i w Tauioguch. Obie
cywano wytoczyć iuf proces, lecz dotychczas nic 
w tym względzie nie uczyniono.

Dnia 25. (13 ) czerwca r. b. wzięto 18 z

£

więzienia szawelsuiego 
Kowna, niby na sąd, o

i popędzono w drogę do
którym nikt nic myślał.

legendi, jako prywatuy docent anatomji i fizjolo 
gj» w Getyndze. W  tych czasach też otrzymał 
nagrodę od uniwersytetu w Kopenhadze za roz 
prawę: „O przedostawaniu się obcych ciał przez 
błonę śluzową'*. Na młodego uczonego zwróciły 
się oczy świata naukowego, a sławę jego pod 
niosło nowe dzieło pod tytułem 
system. Dzieło to odznacza się

Nazajutrz przybył Klingenberg do Szawel, kazał 
cofnąć z drogi tych, którzy byli do Kowna wy
słani i całą partją, w Szawlaeh uwięzioną, na 
wolność wypuścić. Nazwiska 18 więźniów, wy
słanych z Szawel do Kowna, następnie zwróco
nych z drogi, są: Józef Rymgąjło, Izydor Kar
powicz, Franciszek i Felicjan Pietkiewieze, Jó
zef Stefanowicz, Kazimierz Czepowsk:, Stanisław
Narkiewicz, 
wie.z, Ignacy

dokładnem odkryciem i opisem początków na- j tej manifestacji. Siedmdziesiąt lat skończył, więc
czyń limtatycznyeh, których dotąd żaden z ana 
tomów nie zdołał odkryć, mimo usilnych i od 
dawnych czasów czynionych badań.

Nic dziwnego, że znakomitemu badaczowi 
proponowały rozmaite uuiwersytety objęcie kate
dry. Propozycje odrzucił i dopiero w roku 1861 
przyjął powołanie na katedrę anatomji patologi
cznej w uniwersytecie Jagiellońskim — zajmował 
ją do roku 1868; w tym roku zamianowany zo
stał profesorem anatomji opisowej riałe ludzkiego. 
Działalność jego naukowa opromienia tę katedrę 
niebywałym blaskiem i świat naukowy oglądał 
się zawsze na nią przez cały czas działalności 
Teiehmanna i liczył z jego dorobkiem ducho
wym. Za staraniem profesora polecił rząd wybu
dować nowy zakład anatomji opisowej; Teich
mann zapełnił go własnoręcznie wykonanemi 
okazami, jikiem i żaden gabinet poszczycić się 
nie może; przyjeżdżali je oglądać obcy uczeni, 
a na wystawie powszechnej w Paryżu za ok zy 
te otrzymał od rządu francuskiego medal bron- 
zowy, ed rządu anstrjackiego order Franciszka 
Józefa. Rozmaite okazy uzyskały wysokie odzna
czenia na wy stawach powszechnych w Wiedniu, 
Berlinie itd.

przepis każe opuścić katedrę; rok przedłużono 
i mu prawo władania nią. Rok ten skończył się 
| wczoraj. Po raz ostatni przybył znakomity pro- 
I fesor do salt wykładowej, by wypowiedzieć w y

kład w souotę o godzinie 12 w południe, jak to 
czynił przez lat 32. Zastał ją przybraną wspa
niale ; ujrzał biusf swój przybrany laurent i kwi 
tnącemi różami; w ławkach setki młodzieży. 
Przyjęły go gromkie oklaski dłoni, głośne bicie 
serc młodzieży, zebranej w liczbie co nainniej 
400. Sitromny, cichy w otoczeniu rodziny, wszedł 
czcigodny profesor do stołu wykładowego; łzą 
zaszkliło mu się oko, gdy odczuł wdzięczność, 
zapał i gorącą miłość młodzieży. Usiadł i oparł 
głowę na ręku; w tej chwili zapewne pochylił 

j się pod żalem, że młodzież pożegnać musi. To 
. był cierń bolesny w te, uroczystej cliwiii.
] Po śpiewie chóru akademickiego wystąpił 

z mową medyk p. Ś w i e ż a w s k i  i sławiąc za
sługi profesora, żegnał go serdecznie; wyraz) 
pożegnania wypowiedział imieniem b. asystentów 

; dr. K a r p i ń 8 k i. Za objawy uczucia młodzieży 
| dziękował p̂ -of. T e i c h m a n n  i pięknie powie- 
; dział, że opuszczając katedrę, nie rozstaje rię 
j z nauką, ż9 skalpelu nie rzuca na stół i pióra

Okazy anatomiczne Teichmannowskie znaj- i nie łamie. Słowa te męskie wywołały zapał.

Jan Maczewski, Ignacy §tefankie- 
Domkowiez, Franciszek Burba, Jó 

zef Lewicki. Józef Grygolis, Jakób Gułowicz, Jan ( 
Wederis, Jan Rymkus, Stanisław Starczewski i 
Józef Wasilewski.

Gzy z Rosień i z Tauiugów wypuszczono 
więźniów, podobnie jak z Szawel, nie wiem. Cbo- 1 
eiaźby nawet wszyscy zostali uwolnieni, to jeszcze > 
daleko do tego, żeby sprawiedliwości SliIo się 
zadość. Uwolnienie i to uwolnienie bez żadnego 
śledztwa i sądu, jest dopiero uznaniem z jednej 
s‘rony — niewinności uwięzionych, z drugiej -  
samowoli władzy, która w więzieniu przez 7 z ; 
górą miesięcy niewinnych włościan trzymała.

Uwolnieni powinni teraz upominać sie o krzy 
wdy swoje i gubernatora na ławie, oskarżonych 
posadzić. Zanim o całej sprawie krożańskiej 
szczegóły autentyczne wam opowiem, komuniku- 
j * tymczasowo, że d o t y c h c z a s  wiadome, są 
n a z w i s k a  (!).:

o ś mi u  os  b=b z a b i t y c h ;  
c z t e r d z i e s t u  ciężko raniony clij 

j e d e n a  s t u  sieczonych, z rozkazu Klingen- 
berga, na rynku ; t

s z e s n a s t u  kobiet, które skutkiem znęca
nia się siepaczy, poroniły ; 

j d w u d z i e s t u  k o b i e t  z g w a 1 c o u y i b, 
j między niemi jedna, w podeszłych latach, wkrótce 
j umarła, i jedna dziewczyna 12 letnia (!), nad 

którą 4 kozacy znęcali się przez noc całą. 
j Tyle jest ofiar znanych — powtarzam _ — z t 

nazwiska, bo o wielu innych nic można się dc 
j wiedzieć z powoduj ogólnego popłochu, jaki < 
! jeszcze dotychczas panuje.

dują się obecnie na wystawie lwowskiej. Zasłu
gują tam na szczególną uwagę zakonserwowane 
na sucho ślimaki, jakie dotąd wżadnem muzeum 
zoologieznem się nie znajdują.

skalpel i pióro Teiehmanna zdobywały pra
cami naukowemi coraz szerszą sław ę; wiek nie 
przynosił żadnej w tej mierze ujmy, czego naj
lepszym dowodem wydana roku zeszłego praca 
pod tytułem : Elephantiasis arabum , wykazująca, 
jaki wpływ mają naczynia nmfatyczne w tej 
chorobie, o czem dotąd, mimo najtroskliwszych 
poszukiwań, tylko najróżnorodniejsze domysły 
istniały. Fachowe pióro oceni i rozpatrzy nieza
wodnie bliżej znakomite zasługi naukowe i pro- j 
fesorskie dra Teiehmanna, przynoszące chlubę 
Jagiellońskiej szkole. Tu zaznaczyć tylko należy, > 
że profesor Teichmann w roku 1872 otrzymał \ 
tytuł radcy rządowego; w tym samym roku wy- j 
brany został dziekanem wydziału lekarskiego i I 
członkiem zwyczajnym Akademji Umiejętności j 
w Krakowie, następnie jej wiceprezesem. W roku • 
1877/8 obrany rektorem uniwersytetu; w r. 1893 j 
otrzymał austrjacki order żelaznej korony. Jest i

Praeować będzio dalej, a będzie dla mego naj- 
milszem uczuciem, jeżeli w tej pracy spotka się 
z uczniami swymi. Z tą pracą spieszcie się pa
nowie. To były programowe na prawdę słowa!

Pisać, że okrzykom i oklaskom, wełaniom: 
Niech żyje nam, — nie było końca, każe ści
słość i dokładność; one każą zaznaczyć, że wie
czorem na cześć „wielkiego" profesora, jak 
Teiehmanna nazywa młodzież, odbył się korowód 
z pochodniami przy udziale setek młodzieży i 
tysięcy publiczność., pragnącej złożyć hołd uczo
nemu i obywatelewi. 41e wśród tych manifesta- 
cyj przedziera się na wierzch żal i uczucie 
smutku, że ubyła uniwersytetowi tak wielka siła 
naukowa, a tych sił za dużo nie mamy, że na 
katedrze anatomji nie ma już Teiehmanna! .. 
Podnoszą ducha jego własne słow a: nie rzuciłem 
skalpelu, nie złamałem pióra! Oby Bóg użyczył 
mu jak najdłużej sił do władania skal pulem i 
piórem To pewna, że berło w dziedzinie ana
tomji z jego ręki nie wypadnie, mimo złożenia 
togi profesorskiej. ______

Z za
Oryginalnej taktyki chwyciła się obecnie — 

po tylu nowych zbrodniach anarchistycznych — 
p r a s a  s o c j a l i s t y c z n a  w Niemczech. Usi
łuje ona wmówić w społeczeństwa, że pomiędzy 
socjalistami, a anarchistami istnieją r ó ż n i c e  
niebotyczne i że pomiędzy nimi brak wszelkiego 
pomostu. O tóż  rozumie się samo przez się, żenie 
można twierdzić, jakoby każdy socjalista prze- 
dzierzgal się w anarchistę; ,można dalej przypu
szczać nawet, że organizacja socjalistyczna do 
pewnego stopnia stawia zaporę gwałtownemu roz 
szerz.-miu się anarchizmu — nieprawdą jest je
dnak, jakoby pomiędzy socjalizmem a anarchiz
mem ż a d n e g o  oie był .  pomostu. Dowodem 
tego choćby dość liczny szereg indywiduów, któ
re obecnie wylicza JS’ag. Zhj., a które dawniej 
były zaprzysiężonymi zwolennikami Licbknechta 
i Bobla, później zaś sUly się. zagorzałymi anar
chistami. Tak n. p niejaki August Reir.sdorf, 
sprawca zamachu w Nicderwald, za co dał ka-
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( C i ą g  d a l s z j . )

Do owego czasu było to prawie powsze
chnie przyjętem mniemaniem, że Troja, 
jeżeli w ogóle istniała, leży && wzgórzu 
BurnaLaozi. Wprawdzie nie zgadzał się z 
tem opis tego gro iu, podany przez Home
ra, jednak na opowiadanie jego nie zwracali uwa- 

archeologowie, uważając je jak<> pozbawione 
elaiej podstawy historycznej i beuące wyłą- 

,eznio dziełem wyobraźni. Zupełuie inaczej są
dził o tem Schliemann, który w Homer i wie 
rzył jak w ewangelję, a idąc za jego wskazów- 
komi. wkrótce przyszedł do przekonania, że nie 
w B irnabaszi, lecz na wzgórzu Hissarlik naleij 
szukać szczątków grodu Bryama. Tam też isto
tnie udało mu się odkopać ruiny pałaców trojań
skich, olbrzymie mury, otaczające niegdyś tę w a
rownię, ogromną ilość złotych i srebrnych przed
miotów, jaką w owych czasach można było zna- 
leść tylko w skarbcach władców potężnych. Co 
.zaś najdziwniejsza, że badania te prawie w zu
pełności usprawiedliwiły dziecinną niemal wiarę 
Schliemanna w prawdziwość opowieści Homera, 
tak co ao szczegółów topograficznych, jak oko
liczności, towarzyszących zburzeniu T roi; obecnie 
też kwestję położenia starożytnego Iliori można 
uważać jako zupełnie rozstrzygniętą.^

Jeszcze większą doniosłość mają odkrycia 
jego dokonane w Mikenach. Tutaj nie chodziło już 
o sprawdzenie tylko pewnej ilości szczegółów to
pograficznych, o nowe podstawy do ocenienia Ilia

dy. Odkopanie starożytnej akropolis mikeńskiej 
odsłouiło nam świat całkiem nowy i dotąd naj- 
zupełnej nieznany do owego czasu nied stępny 
dla nas okres z historji sztuki i cywilizacji za
mierzchłej. Wyniki tych badań są w tak wyso
kim stopniu zdumiewające, iż w Mikenach nie 
tylko archeologowie, ale nawet najzwyklejsi tu
ryści doznają wrażeń arcypotężnych, stokrotnie 
wynagradzających im trudy w wycieczce tej 
poniesione.

( łbecnie najłatwiej zwidzić Mikeny, udając 
się koleją do Nauplji, gdzie nietruduo o powóz 
do wioski Karvati, o parę kilometrów oddalonej 
od akropolis mikeńskiej. I ja obrałem tę drogę, 
jako z wielu powodów najdogodniejszą.

Dnia 3 3. lipca o godzinie 7. zrana wyje
chałem z Aten, pociągiem idącym do Patras. 
Jest to najważniejsza ze wszystkich linij kolejo- 
wycŁ f>r®ckich i bardzo słusznie słynąea z pię- 
kuych widoków. Obfituje w nie osobliwie ozęść 
jej zachodnia, leżąca nad zatoką koryncką, cho
ciaż i dalsza, położona za kanałem istmijskim, 
ma pewien wdzięk sobie właściwy. Oczywiście 
na skalistych wzgórzach Attyki nie ma niestety lasów - . . .  .

ramp i budek kolejowych prawie nie ma, a po
nieważ pociągi dość często przejeżdżają przez 
drogi i ścieżki, przeto jadą zwolna, lokomotywa | 
z a ś  przeciągłym świstem nieustannie niemal ostrze- i 
ga przejezdnych o grożącem im niebezpieczeń
stwie. Na stacjach zatrzymują się prawie dowol
nie, a o takie drobnostki, jak spóźnienie się po
ciągu, wcale się nie troszczą ani urzędnicy ko

pomarańczowych i cyprysowych, jak nad
zato ą koryncką, ale i tu doliny są nieźle upra- 
WDG 1 r -  w nich winnic i gajów oliwnych. 
Szczegó nie pię ne widoki odsłaniają się między 
Kalamaki a Lleusis, na : itokę sarońską, wyspy
Salaminę i Eginę, jakotei wschodnie wybrzeże 
Argolidy.

W  Koryncie podróżni, udający się do połu-

jowych greckich tylko do pewnego stopnia od
powiada europejskim pod tym względem poję
ciom, jeszcze skromniej przedstawiają się linje 
boczne, jak np. argolska, albo łącząca Patras 
z Olimpją. Dworce ich Bą nadzwyczaj małe,

lejowi, ani maszyniści,
O kilka kilometrów na południe od Koryntu, 

zupełnie zmienia się krajobraz. Kolej wije się 
naprzód pomiędzy górami północnej Argolidy, a 
następnie schodzi na dolinę rzeki Inachus. Po
mimo podobnej konfiguracji terenu, widoki tam
tejsze zupełnie są odmienne od okolic zachodniej 
Achai i Elidy. W zachodn'ej Grecji bowiem 
obfitość deszczów nierównie jest większa, niż na 
wschodnich wybrzeżach Wskutek tego na Z a
chodzie nietylko doliny, ale i wzgórza je ota
czające okryto są nader bujną roślinnością. Prze
ciwnie w Argolidzie tylko w dolinach widzimy 
plantacje wina, tytoniu i bawełny, na górach 
zaś, prawie całkiem nagich i spalonych, gdzie
niegdzie tylko liche znajdują się pastwiska.

W starożytnem Argos, obecnie małej, ale 
wcale ożywionej mieścinie rozdziela się kolej na 
dwie gałęzie, z tych jedna prowadź, do Naup'ji, 
druga zaś do Trypolicy, a ma być przedłużoną 
aż do Sparty i Kalamaty.

Nauplia po Atenach i Korfu bardzo słusznie 
słynie jako najpiękniejsze z miast greckich. 
Zupełnie zabudowana wysokiemi kamienicami 
i wielce ożywiona sprawia wrażenie prawie miasta 
europejskiego Nie wielki wprawdzie, ale wy 
borny port, głęboki i doskonale obwarowany, 
?*czy , jednem z pierwszych ognisk ruchu 
handlowego w Grecji. Jest-to zarazem jedna z 
najznaczniejszych twierdz greckich. Całe miasto 
dokoła otoczone mnrem lub oblane w odą; 
szczególnie lmpomyąco przedstawiają się dwie

cytadele na wzgórzach Jiz-Kale i Palamidl po 
tęzuie obwarowane za panowania rzeczypospo- 
litej weneckiej i dotąd herbami jej ozdobione.

Jakkolwiek Nauplia jest jedną z nąjda 
wniejszych osad w Grecji, wcale nie ma w niej 
zabytków z czasów klasycznej starożytności. 
Największą osobliwością są niezrównanej piękno
ści widoki, odsłaniające się ze wzgórz okoli
cznych. To też stanąwszy w hotelu, pomimo 
wielkiego upaiu, natychmiast wybrałem się na 
najbliższe z nich, t. j. nS Jiz-Kale.

Dawną twierdzę tamtejszą zamieniono 
obecnie na  ̂ więzienie i koszary wojskowe. 
Wutęp właściwie jest wzbroniony. Na szczęście, 
f potkałem jednego z podoficerów, który umiał 
nieco po włosku. Kiedy mu wytłómaczyłem, że 
jesrem turystą i że chciałbym tylko nasycić się 
cudownym widokiem, roztaczającym się ze 
szczytu góry, nie roniono mi dalszych trudności. 
Ow podoficer był nawet tak uprzujiny, żc przy
rzekł mi przysłać nazajutrz pozwolenie ko
mendanta do zwidzenia drugiej warowni na 
wzgórzu Palamidi.

Widoki z Jiż-Kai.; wcale nie zawiodły mo
ich nadziei. Szczególnie uderzaia mię nadzwy
czajna ich rozmaitość. Od półm cy roztacza się prze
śliczna dolina arg°Lka, a oko sięga daleko, bo aż 
do wzgórz mikenskich. Ze strony południowej 
widać groźnie rysującą się twierdzę Palamidi i 
stoki jej porosłe kaktusami, dalej zatokę argol- 
ską z wyspą Spetzia, wreszcie góry Lakonji i 
Arkadji. W świeRt zachodzącego słońca dziwnie 
uroczo przedstawiała się ta część istotnie boskiej 
Hellady 1

Nazajutrz z rana postanowiłem wybrać się 
do Tirynsu, Miken i Argos, należało zatem wcze
śnie  ̂ zamówić powóz i odpowiednie zapasy ży
wności. Wróciłem więc do hotelu, a ponieważ 
moja znajomość języka greckiego wcale nie w y
starczała, ażeby ze służbą w tej sprawie się po

rozumieć, przeto oświadczyłem jej, że chciałbym  
pomówić z sainym właścicielem zajazdu.

Po chwili wszedł d« mojego pokoju mężczy
zna w średnim wieku, niski, krępy, o czarnym 
zaroście, oczach żywych i dołu od usznym uśmie
chu, wraz z młodym człowiekiem, zaledwie dwu 
dziebtokdkoletniin, ubranym starannie i wido
cznie należącym do zamożniejszych warstw spo
łeczeństwa. Ten ostatni oświadczy! mi po francu
sku, żo. ponieważ towarzysz jego będący właści 
cielem hotelu, nic włada, dostatecznie tyiu języ
kiem, przeto on przyszedł ofiarować mi swoje 
usługi, jako tłu m a#. O zyw iśeic, najchętniej 
przyjąłem jego propozycję i najserdeczniej po
dziękowałem ze. jego uprzejmość. Dzięki też jego 
pośrednictwu bardzo szybko załatwiliśmy sprawę 
moich przygotowań do jutrzejszej wycieczki, po- 
ezem wszy cy trzej wyszliśmy razem.

Mój nowy znejomy p. M mieszka wpra
wdzie przeważnie w Egipcie, jednak jaKo Grek 
; na ziemi greckiej, poczuwał się względem mnie 
do obowiązków gospodarza. Bardzo szczerze sta
rał się uprzejemnić mi pobyt mój w Nauplji. Na 
przód chciał nająć kaik i urządzić dla mnie 
małą przejażdżkę po mo^zu, a kiedy wymówiłem 
się od tego, tlómacząc się zbliżaniem się pory obia
dowej, musiałem przynajmniej udać się z nim 
do kawiarni, gdzie raczyliśmy się chłodnikami, 
a następnie wybornym likierem greckim, zwanym 
raki.

W  Grecji, w lepszych restauracjach wszę
dzie przyjęto zwyczaje francuskie, z tą -jednak 
różnicą, że w leeie podają obiad dopiero późnym 
wieczorem, kiedy nastąpiło już pewne obniżenie 
temperatury. Po zachodzie słońca i my więc 
wróciliśmy w tym celu do naszego zajazdu.

(C. i. n.)
Aleksander Tlir.-nEhurg.
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towi głowę w Halli, przez .długio przedtem lata 
był głównym agitatorem socjalistycznym. Podo
bnież zbiegły do Acglji przewódca anarchistów 
Wilhelm Werner, był do niedawna jeszcze 
luminarzem socjalnej demokracji niemieckiej i 
kandydatem do mandatu poselskiego w okręgu 
wyb. Teltow-Beeskow-Storkow, gdzie dopiero z 
wielką biedą go zwalczono. Dalej niejaki Auer- 
bach, z zawodu kupiec, który wywędrował do 
Ameryki, przedtem zaś występował ijako kandy
dat socjalistów przy wyborach do parlamentu, o 
statecznie przyznał się jawnie do anarchizmu. 
Wreszcie Hermann i tegoż towarzysze, którzy 
przed z laty na pierwszych zgromadzeniach anar
chistycznych w Berlinie występowali, byli przed
tem również socjalistami jeno.

W Berlinie zdarzało się nie rzadko, iż ra 
zgromadzeniach ludowych zdeklarowani socjaliści 
i anarchiści wspólnie się manifestowali i szli ręka 
w rękę. Ot, świeżo jeszcze — jak przypomina 
National-Zeitung  — zaproszono na zebranie do 
restauracji Kummera w Rixdorfie wyraźnie tylko 
socjalistów i anarchistów, celem omówienia spraw 
własnych, organizacji lokalnej i centralnej itd. 
Istnieją tedy s t y c z n e  pomiędzy socjalistami i 
anarchistami, istnieją w z a j e m n e  s y m p a t j e ,  
jakkolwiek po każdym nowym mordziej socjali
ści — jako więcej rutynowani już politycy — 
na zewnątrz zapierają się anarchistów skwa
pliwie.

Przytoczone powyżej pismo berlińskie donosi 
także, iż w ostatnich czasach wzmógł się niesły
chanie po&up broszur anarchistycznych, wyda
wanych w formie „bibljoteki“. Owoż faktem jest, 
że zeszyty: I. („Rządy rewolucyjne“), II. („Do 
młodych ludzi11) i Tli. („Anarchizm komunisty
czny ') tej bibljoteki są {obecnie zupełnie wyczer
pane. Ażeby módz poniekąd ocenić objętość anar
chistycznego obozu w Niemczech, dość spojrzeć 
na fundusz wsparć dla uwięzionych „towarzy
szy11. Wynosił on świeżo 4.500 marek, zebranych 
w jednym roku w drodze składek. Jedna trzecia 
z tej sumy pochodzi z zagranicy, przeważnie z 
Anglji 1 Ameryki.

W ostatnich tygodniach wydalono z Niemiec 
garstkę obcych anarchistów. Pomiędzy nimi od 
stawiony został do granic austrjackich piekarz 
Dedek, o którym przed paru dniami już wspo 
minahsmy.

Jak to już donieśliśmy onegdaj w depeszy 
berlińskiej, organ socjalistów niemieckich — ber
liński Yorwarts — opublikował „poufny" akt 
urzędowy, z którego wynika, że władze tamtej
sze pragną się dowiedzieć, kto z młodzieży, do 
w o j s k a  zaasen terowane i, należy do s o c j a l i 
s t ó w ,  a kto przyznaje się do a n a r c h i z m u .  
Akt rzeczony, wydany 17. maja b. r. do burmi
strzów i wójtów, przez jednego z landraiów, 
opiewa dosłownie:

„Poufne — Z wyższej strony zarządzono, 
ażeby z popisowych do służby wojskowej, przy 
okazji poboru, tych wszystkich — w drodze po
ufnej — po nazwisku wymieniać: A. 1) którzy 
w łonie p a r t j i  s o c j a l i s t y c z n e j  piastowali 
rolę przewódców, lub 2) za świadomych celu re
prezentantów socjalizmu uchodzili; 3) których 
przynależność do socjalnej demokracji jest rzeczą 
notoryczną. B) tych, którzy uchodzą za a n a r 
c h i s t ó w .  Owoż upraszam Pana, abyś nazwiska 
tyeh wszystkich, gdy się do poboru stawią, w 
drodze poufnej najdalej do 5. czerwca b r. do
niósł. W końcu nakładam na Pana wyraźny 
obowiązek, aby wszystkie dotyczące dochudzenia 
i daty przeprowadzone i zebrany zostały z jak  
największą skrupulatnością, wszy inko zaś zacho
wane w ścisłej tajemnicy.11

III. ^jazd techników polskich.
 ̂ (Pierwszy dzień).

Lwów 8 . lipca. 
Dzisiaj odbyło się tedy uroczyste utwarcie 

trzeciego zjazdu techników polskch. Już przed 
godziną 11. zaczęła się zapełniać hala muzyczna 
uczestnikami zjazdu. O godz 1 1 '/, wszystfeie 
miejsca były zajęte. Na galerjach zasiadły pa
nie. W pierwszych rzędach krzeseł zauważy
liśmy między wielu wybitniejszemi osobistościa
mi marszałka ks. Sanguszkę, prezesa wystawy 
ks. Sapiehę, prezydenta miasta Mochnackiego, 
wiceprezesa wystawy Augusta Gorayskiogo, dy
rektora wystawy Marchwickiego, radcę rządu i 
posła Struszkiewicza, dr. Antoniego MaleCKiegc 
i w. i. Ogółem uczestniczyło w zgromadzeniu 
około 400 osób.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa polite
chnicznego prof. br. Roman G o s t k o w s k i  w 
następujących słowach :

Szanowni panowie! Przypadł mi miły obo
wiązek powitania was w imieniu Tawarzystwa 
politechnicznego, które, jak wiecie, jest inicjato
rem niniejszego zjazdu. Wywiązując się z tego, 
wielce dla mnie zaszczytnego zadania, witam 
was, technicy, którzyście przybyli ze wszystkich 
dzielnic polskiej ziemi, witam was szczerze, wi
tam z głębi serca.

Z wyrazem prawdziwego uszanowania i g łę
bokiej czci, witam J. E. ks. marszałka Eusta
chego Sanguszkę, jako też J. E. ks. Adama Sa
ma Sapiehę, prezesa wystawy, dziękując wam 
dodtojni panowie, żeście obecnością swoją raczył: 
aswieu.iC zebranie dzisiejsze. Witam także J. W. 
Edmunda Mochnackiego, prezydenta miasta Lwo
wa, dziękując mu za łaskawe przybycie.

Gdy na salę rzucę okiem, serce mi się ra
duje, bo nie szczędząc ani trudu, aui czasu, 
przybyliście z najdalszych zakątków naszej pol
skiej ziemi, by oddać hołd zbiorowej pracy.

Ani mędrcy starożytnych wieków, ani mo- 
żnowładcy Rzymu, nie oceniali pracy zbioro
wej i nie poznali narodu. Wyście panowie do
niosłość tę poznali, a obecność wasza jest naj
wymowniejszym tego dowodem. Praca zbiorowa 
dla nas Polaków ma więcej znaczenia, jak dla 
narodów od nas szczęśliwszych, bo politycznie 
wolnych. Praca konsekwentna, celu świadoma, 
wyrabia bowiem w nas ową uporczywą w y
trwałość, wobec której opadną siły tych, którzy 
więzy wolności naszej ścieśniają. Stosunki się 
zmieniły, a z nimi i taktyka wojowania, już nie 
oręż, ale praca niech będzie bronią naszą, ona 
sprawi to, czego orężem osiągnąć nie zdołaliśmy. 
Dla tego ufajmy w nasze siły i stójmy nieza
chwianie przy otandarze, którego hasło : i'n .ez
pracę do wolności!

Witam was więc, męże pracy i wołam 
niech Pan błogosławi dążności wasze 1

Z kolei zabrał głos marszałek krajowy ks. 
Eustachy S a n g u s z  k o :

Korzystam z nader zaszczytnego przywileju, 
iż mogę panów w imien.u kraju serdecznie po
witać. Witam w szczególności tych, którzy przy
byli z innych dsiełnic Polski (brawa). Mam na

dzieję, że będą się oni czuli jak w Ojczyźnie 
Jednoczy Waa wspólna mowa, wspólny zawsze 
żywy duch i genjusz narodu. Sprowadziło was 
tutaj zamiłowanie do nauki, sprowadziła chęć 
służenia społeczeństwu naszemu. Macie panowie 
w tej wystawie obraz całego kraju; widzicie co 
w kraju jest, a czego brak. Jest ona tłem dla 
waszych narad doskouełem, która może wywołać 
konkretny, bezpośredni i dla kraju pomyślny 
skutek prac waszych.

Społeczeństwo nasze z wielką sympatją i za
miłowaniem będzie się przypatrywać i przysłu
chiwać waszym obradom. W imieniu tego społe
czeństwa z głębi serca w ołam : Szczęść wam
Boże w tej pracy! (huczne brawa i oklaski)

Następnie wszedł na estradę prezydent m. 
Lwowa p. M o c h n a c k i  i przemówił w nastę
pujących słowach:

Moi panowie! Pod wpływem wrażeń wspa
niałego widowiska, które roztacza się przed obli
czem naszem, — witam was zacni panowie, jako 
pierwszy zjazd gości polskich, którzy raczli 
uczcić nasze święto narodowe i zwidzić naszą 
wystawę krajową.

To dzieło naszej pracy, naszej wiedzy i na
szej sztuki narodowej, ta chluba naszego narodu, 
jest przeważnie dziełem techników polskich, któ
rzy dali dowód, że obok olbrzymiego postępu 
własnej wiedzy, wszystkie zdobycze kultury, 
wszystkie tryumfy cywilizacji, masieli stało za
szczepić na naszym gruncie rodzinnym. Oni też 
najwięcej dołożyli liścia do tego wieńca wawrzy
nu, który nas otacza i. skroń naszą zdobi, cześć 
i dzięki wam za to, zacni panowie. Cześć i dzięki 
imieniem tego grodu, który was wita. Pracujcie 
dalej z tą wytrwałością i z tym skutkiem, na 
pożytek dla naszego społeczeństwa, na chwałę 
dla polskiego imienia. Pod tym hasłem witam 
was zacni panowie.

Z kolei przemówił książę S a p i e h a  w na
stępujących słowach:

Witam panów w imieniu prezydjum wysta- 
wy, a przedewszystkiem w imieniu kolegów, 
którzy od lat dwóch nad tą wystawą pracowali 
i dziękuję wam serdecznie za przybycie. Zape
wnić was mogę, zacni panowie, że gdybyście 
któregokolwiek z nas dziś za puls -wzięli, to 
przekonalibyście się, że serca nasze biją gorącą 
wdzięcznością dla was, żeście inicjatywę tego 
zjazdu podjęli i waszym zjazdem wystawę tę 
uświetnili, a to, zacni panowie teście z wszyst
kich dzielnic Polski przybyli, to jest nagroda 
najpiękniejsza dla tych, którzy tę wystawę 
urządzili. Myśmy jej chcieli, a chcieli dla tego, 
że om. jej chciała, ażeby się nazywała polską. 
Wyście ją o c h r z c i ł i  za to w imieniu praco
wników na wystawie składam wam Bóg zapłać!
( BrawoJe

Szanowni panowie ! Będziecie ra te; wysta
wie pracowali, a obok tego i nas sądzili. Tutaj 
chociaż nie reprezentuję kraju, ale jako jeden 
z jego obywateli do was się odzywam z prośbą 
o pobłażliwość w wLlu działach wystawy, o to, 
byście sobie przypomnieli, z jak d.ąleka ten bie
dny kraj, ta biedna dzielnica dawnej P.olski 
wrócić musiała, ażeby dojść do dzisiejszych re
zultatów swej pracy. .Przypomnijcie sobie pano
wie, jakie przejścia ciężkis. trudne, a nawet 
krwawa ten kraj przebywał, pzzypomnjjcie so 
bie, u  stawiano rogatki rozwojowi ptmąfpya/g 
wemu, przedsiębiorsfwj>m, wszystki^ma wogbie,
co nic L-yło materjalizmeni i ledwie myśleniem 
o kawałek chleba. ( JJrmeo). Z  tego kraj się 
podniósł i chciał dziś zamemfestować, że sje- 
tylko dla cudzoziemców pracuje, ale dla siebie
samego, bo chciał sobie pokajać, c?y i czego
dokonać potrafi. Pokazał, że może, a je 8t?m prze
konany, że ta wystawa Lędzio punktem wyjść;? 
do ważniejszej pracy na tych wszystkich polach, 
które może słabo są tu reprezentowane.

Będę prosił panów, abyście zwrócili uwagę, 
na jeden szczególny dział? który Bogu dzięki 
najmniej natrafiał na przeszkody, na owe rogatki, 
na dział przemysłu, który właściwie w  naszym 
kraju sią rozwinął, a przekonacie się, że w tym 
dziale kraj wiele dokonać potrafi: — to
jest nafta i wos^ jmjnny. Zwracam uwagę na 
ten dział, bo on obęnodjzi phsty.lko tych, którzy w 
nim pracują, ale obchodzi kraj cały, bo jest bo- 
gaetwemjtego kraju; tak, jak dziś wty^Jfany roz' 
sądnie, rozumnie i z poświęceniem prowadzótT 
zyska on pewrm wasze pochwały. I tern się 
cieszę. Raz jeszcze dgidkuię panom i zape 
wiiiam, że nic więcej nie z a c h ę t  nas do dalszej 
pracy, jak tô  że Was tu widzimy, więc Wam 
wszystkim, którzyście z poza granic Galicji prey- 
byii, .serdeczne trzykrotnei Witajcie! (Huczne i 
długotrwale oklaski.)

Następnie mówił rektor politechniki p. JJNi
w i ń s k i  :

Dostojni goście i sercu mili koledzy! W  imie
niu politechniki mam zaszczyt powitać uczestni
ków III. Zjazdu techników polskich. Widok w 
poważnej liczbie zebranych napełnia radością 
serce każdego, kto w pracy i nauce technicznej 
widzi fund iment naszej przyszłości. Szczegól
niejszą radością przejętą jest na ten widok po 
litechnika, jedyny dziś na mocy ustawy przy
bytek połski, poświęcony pielęgnowaniu nauk 
technicznych i kształceniu nowych pracowników 
na tem polu dla sławy narodu i pożytku ludz 
kości. Dziś zatem, gdy zewsząd płyną do Was, 
mili towarzysze, ciepłe słowa powitania, poli
technika szle Wam przez usta moje wołanie: 
Witajcie mili towarzysze! Przybywajcie w mury 
naszego gmachu, którego sale z pi zyjemnośeią 
Wam otwieramy dja wspólnych obrad. Doświad
czenia Wasze, to da/s?y ciąg studjów techni
cznych, które złożyciG’ w ęfjeyze nauce, jako 
przedmiot do nowych pras i pomysłów. Bo 
studja techniczne mają tę cechę, że ?aeżę- 
te w szkole, zasilone doświadczeniem, wrą 
cają znowy. do szkoły i w ciągłym płynąc po
stępie i uowe tworząc źródła nauki, k tóre oby 
jak Dfjliczniej wytrysły pod polskiem imieniem 
Żjazd Wasz, przezimuj panowie, przypada na 
czas, kiedy politechnika ńasza kończy pół wieku 
swego istnienia, aby w odnowionej postaci roz
począć na mocy ustawy nową erę trwałego po
stępu. Tę chwilę chcemy uczcić we w iorst uro 
czystością akademicką, na którą wszystkirb 
uczestników Hf. Zjazdu techników polskich mam 
zaszczyt n in iejszej w imieniu kolegjum prote- 
sorów szkoły politechmeijijei jak najuprzejmiej 
zaprosić. (B raw a i oklaski).

Teraz przystąpiono do wyboru prezydjum. 
Na wniosek, postawiony przez referenta komi
tetu, p. G o l t e n t h a l a ,  wybrano przewodni 
czącym p. Stefana K o s s u t h a ,  zaś zastępcami 
jego pp. Sylwepego M i s z k e g o ,  Feliksa Wo j 
c i e c h o w s k i e g o ,  wjka F r a n k i e w i c z a ,  
W ładysława K a r c z  ma r  s k j e g e  i br, Romana 
G o s t k o w s k i e g o .

W szyscy wymienieni panowie zajęli wyzna
czone im miejsca na estradzie, a prezes zjazdu 
p. K o s s u t h  przemówił, jak następuje:

Dostojne zgromadzenie, szanowni koledzy ! 
Kiedy przed laty 19 zakładałem Przegląd te
chniczny, kiedy z wielką trudnością możni było 
zebrać kilkunastu ludzi dla zorgan'zov ania tego 
pisma, czy ja mogłem marzyć, że kiedyś będę 
miał zaszczyt przewodniczyć tak dostojnemu 
zgromadzeniu techników ?

Ta jedna chwila wynagradza mi wiele lat 
ciężkiej pracy, wiele gorzkich zawodów. Po 
zwólcie mi, panowie, że złożę wam serdeczne 
dzięki za ten zaszczyt, który zapewne dostał mi 
się w udziale, jako pierwszemu założycielonń 
Przeglądu technicznego Niezawodnie chcieliście 
także panowie odznaczyć w ten sposob gości z 
innych dzielnic. Jest to jeden dowód więcej 
waszej serdecznej gościnności. Dzięki wam za 
tę gościnność, której dowody spotykam na ka 
żdym kroku, niątylko zewnętrzne jej objawy, 
ale przeważnie ter duchowy pokarm, który, 
przybywszy tutaj, pochłaniamy eałem sercem, a 
który ma swe źródłe w widoku tych wyników, 
dc jakich doprowadzić może poważna, solidarna 
i świadoma celu praca. — Wystawa jest bardzo 
piękną, orzeszła wszelkie oczekiwania. Zapewne 
są w niej niektóre braki, jednakże to, co tam 
jest, upewnia nas, iż te dary, jakiemi przyroda 
kraj ten uposażyła, zostaną w przyszłości nale
życie wyzyskane, co przyczyni się niemało do 
wzmożenia bogactwa krajowego.

W dalszym ciągu swego przemówie
nia dziękuje mówca marszałkowi krajowemu 
ks. Sanguszce, namiestnikowi hr. Badeniemu, 
prezydentowi miasta, którego zapobiegliwość 
sprawiła, iż Lwów wygląda tak, jak gdyby na 
przyjęcie techników przybrał odświętne szaty, 
dziękuje w szczególności prezesowi wystavy  ks, 
Sapieże, który — jak wszystko świadczy ----- 
całą swą duszę włożył w przeprowadzenie tego 
wielkiegu dzieła.

Przyglądając eńg zgromadzeniu, chociaż tak 
licznemu, widzi mówca w piem luki, powstałe 
przez śmierć licznych zasłużonych techników, 
w szczególności zaś wspomina o nieodżałowanej 
stracie inżyniera Spornego, przewodniczącego 
poprzedniego zjazdu, oraz Napoleona Kovacsa, 
byłego prezesa Towarzystwa politechnicznego. 
(Zgromadzenie na wezwanie przewodniczącego 
oddaje cześć pamięci zmarłych przez powstanie).

Przystępując do toku obrad,- robi mówca ogólną 
uwagę, co do programu zjazdu. Doświadczenie 
z poprzednich zjazdów nauczy: o, że nie należy 
zbyt wiele podejmować kwestyj. tylko ograni
czyć się na mniejszej ich liczbie, ażeby na ka
żdym następnym zieżdzie WOjfcna oglądać rezul 
taty prac poprzednich.

Kończy swe zagajenie, wnosząc trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza, jako protektora wy sta 
wy. Zgromadzenie okrzyk ten powtarzą z za
pałem.

Następnie powołał przewodniczący n a sekre 
tarzy zjazdu pp : Bronisława Pawlewskiegu, Ro
mana Dzieślewskiego, Romana Załozieokiego i 
Wifołda UrDanowskiego.

Z porządku dziennego poseł Stanisław Szcze- 
panowski wygłosił nader zajmującą prelekcję: 
.O  potrzebie wielkiego przemysłu w Galicji".

rilKS"może ^ y c  Ż łS fttffszeuIe o ią ś tu j  
podatkowego, s,!e zwiększenie siły produkcyjnej 
kraju, a tem samem jogc zasobów materjalnych, 
ażeby nietylko podołać obowiązkom względem 
paÓ3twa, w którem żywioł polski swobodnie roz
wijać się moic, ą)e także ażeby w całej pełni 
zachować żywotność narodu i tradycję świe
tnej przeszłości dalszym przekazać pokojeniom 
Otóż znakomitym środkiem ku temu jeśt rozwijj 
wielkiego przemysłu, do czego Galicja posiada 
wszelkie warunki.

jfstna burza oklasków nągrodziłą prelegenta 
za ton piękny, ą zarazem wielce pouczający 
wykład.

W końcu uchwaliło jeszcze zgromadzenie 
(bez dyskusji) regulamin zjazdu, poczenł ud&D 
się uczestnicy zjazdu na wspólny obiad do re
stauracji Baczyńskiego

(D J eń  drugi.)
Lwów 9. lipca.

Dzisiaj od godziny 9. rano obiadują poszcze
gólne sekcje w salach wykł dowych politechniki 
lwowskiej. Udział we wszystkich sekcjach liczny, 
obrady toczą się żywo i' js małą tylko przerwą 
o godzinie 11 . na śniadanie. t)czeg£pi.cy zjazdu 
^oizieshli się na sekcje: ogólną, górniczą, mecha
niczną,' tai bnylogii chemicznej, architektury, In
żynierii.

Sekcja o g ó l n a  wyprała przewodniczącym. 
pł^iĄgą zjazdu inż. K o s s u t h a ,  jegó zrstępoą 
rektora iJa  i #  iń  s k i e g o ,  sekretarzami pa
nów: Wal. D z i e ś 1 o we k  i e g  o i E. G: u z ę b 
ią ki  °-

tnżypjer J a w o r s k i  referował w sprwjua 
„zabezpieczeni i ^.kwalifikowanych techników 
przeciw konkurencji njeakwalifikowanych przed
siębiorców11. To krótkiej dyskusji uchwalono 
przedłoży,) odnośny wniosek plenarnemu posie
dzeniu.

Architekt K a m i e n o u r o d ^ k i  przedłożył

Sekcja te  c li no 1 c g  j i c li e m i e zn  ęj. Prze 
woduiczący p. T a t a r o w i c z ,  sekretarz p. Sy-

Ii i MCwski .  Bardzo ożywioną dyskusję wywo 
ał tutaj odczyt p. T e o d o r o w i c z a  „O pustę- 

pach w gorzelnictwie." Wniosek prelegenta w 
sprawie założenia stacji dla badania procesów 
gorzeluiczyc.h i piwowarskich, uchwalono jedno 
myślnie.

Sekcja a r c h i t e k t u r y  wybrała przewo- 
I dniczącym'prof. O d r z y w o l s k i e g o  z Krakowa,

jego poprzednik jeszcze około godz 
pocztę wyruszyła z powrotem. 

Rozesłano więc na
10. odebrawszy

oraz uwiadomiono okoliczne^ftofa^^ i .s*fony czeladź, 
W m  „ „ „ d l ,

wńioaek Ho zmianie kierunku kształcenia archi
tektów w projektowaniu budowli fabrycznych1*- 
Wniosek tar. będzie traktowany rówpież na ple- 
narnem posiedzeniu zjazdu.

Prof. G r z ę b s k i wygłosił odczyt: „O szko
łach przygotowawczych do politechniki11 — po- 
czem uchwalono następującą rezolucję: „Zjazd
uważa za konieczne, zaprowadzenie w Austrji 
średnich szkół jednolitych11.

Nastąpił odczyt inżyniera L i b a ń s k i e g o  
Q stanowisku społecznem technika11.

lekcja  g ó r n i c z a  wybrała ju z e  wodnic zą- 
cym p. R r z ę z o w s k i e g o  Francis^Łi^ starsze
go iaźyniepa kolei półnoćnej z Morawsniej Ostra
wy, sekretarzem ząś ądiunktą salinarnego z W ie
liczki p. Erazma B a r  g e m .  Pę gagajęnid i do
konaniu wyboru wygłosił inżynier ^ y F Q c ?yp-  
s k i  odczyt: „O produkcji górniczej ziem poi-.
skich .11 Dyskusję nad tym bardzo zajmującym 
odczytem odroczono. Następnie wyłoniła się kwe- 
stja przystąpienia górników do To w. politechni
cznego. Po dłuższej rozprawie uchwalono przy
stąpić do Towarzystwa pod pewuemi bliżej okre- 
ślonemi warunkami.

W sekcji m e c h a n i c z n e j  przewodniczy: 
inżynier P o l l a a  z Frankfurtu nad Menem, 
funkcje sekretarza pełnił inżynier H o r o s z k > e -  
w i s z .  Inżynier B a r t l  z Kromp»ch ńa ”  
grz,ee'L wygłosił odczyt p. t . : „Doświadczenia 
nad tarciem^ 8Uwg,jf.ów-u Drug- nader zajmujący 
odczyt wygłosił inżyńjef p ó l , !1k „U nowych 
sposobach p^zemirny akumHlflJÓr4 w i rozprowa
dzaniu prącu elektrycznego.1’

sekretarzem p. B e c k e r a  z Koiomyi, referentem 
zaś p. M o s t o w s k i e g o  ze Lwowa. W  sekcji 
tej uchwalono przedłożyć połnejnu posiedzenia
dwie następujące rezolucje:

1. W sprewle utrzymania charakteru trady
cyjnego w budowie kościołów i cerkwi III. zjazd 
techników polskich uchwala: Delegacja stała od
niesie sie do o Jg. władz budowniczych, aby bu 
dowy kośc-ołów, cerkwi j budowli monumental
nych oddawali technikom budowlanTm.

2. W sprawie zbierania motywów archite
ktonicznych III. Zjazd Techników polskich 
uchwała; Wzywa się architektów i budowni
czych^ ażeby motywa architektoniczne nojąkip 
zbierali i przesyłali konserwatorom.

Sekcji i n ż y n i e r j i  przewodniczył radca 
namiestnictwa M a t u l a ,  jako sekretarze fbngo- 
waii inżynier B o r k o w s k i  z Sącza i inżyn. 
B u m z Wiednia. Profesor S k i b i ń s k i  udzie
lił członkom sekcji rozmaitych informacyj o bu
dowie kolei Stanisław ó w-Woronianka. (Członko
wie Zjazdu mają urządzić wycieczkę dla zwidze
nia tiasy t.ej kolej). NaBiąpR pdezyt fachowego 
inżyoicfa: O postępie w kapąlizacji:!1. Qdc?yi teą 
wywołał obszerną dyskusją.

Obrady w sekcjach trwały do godziny l-i/a 
po pomdnin, poczem uczestnicy zjazdu udali się 
na wspólny objad do Kasyna miejskiego. Po po
łudniu o godz. 3. rozpoczęli zwidzenie osobliwo 
i  ci Uiiftsd* Lwowa. Właśnie zwidzają gmach 
sejmowy.

ókazały się płonnemi 
d^Ty, U gaćaą
już nu trzy dni
w Kurowicach,

Pierwszym dniu poszukiwania
Wlesoi - 1 1

poajr-
f w oawartek widziano 

papierosy z posłańcem

."•Jnak głuche oho- 
ze wsi sąsiedniej Sołowej -  

przed wypadkiem, dowiadywał się
i - °ty z /urawmk na poezte ini
łano. Mowiono również, że ' § J
owego szewca Pałacem,
skręcie drogi p r o w a \« j ic “

zukiwania d ^ r r e ^ u lf l : ^ ^ ^ ^ 0*6 *>' 
lazł w zbożu zwłoki nieszczęśliwej ofiary

Uhłopak miał szyję okręconą sUn;e Emnr.v, , 
własnym rzemiennym paskiem, i tyłu na u 

Morderca prócz tego, Ę  jeszezeTape^
do skutku popełnionej zbrodni, konnał
kamieniem chłnpaąą w okulioę ’ 

oo z rany jest wldocznem.

Do prezydjum zjazdu nadeszły liczne tele
gramy, między mnemi z Warszawy i Kowna. 
Dalej nadesłali telegraficzne życzenia pp : Urba- 
nowst i z Poznania, Kordier z Tarnowa, Lewan
dowski z Poznania i ińni. Górnicy z Wieliczki 
przysłali następującą depeszę: „Serdeczne
szczęść Bożp ! dc, wspólnej prący — łączą się 
m yślą urzędnicy salinarni w Wie łezce."

K K O N t K A
Pimljftajiny p fundacji 

KościiiPtkl,
Tądpusza

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  10. lipca.
lit- Zjazd p o l s k i c h  t ec l i nj kćw.
Rano dalsze posiedzenia sękcyj zjazdu, 6 Nastę

pnie wzięcie udziału w uroczystości jubileuszowej 
f>0 jęcia połitechęiki lwcwskmj.

Q godz. if. wieczór rant ^  salach Kasyna miej
skiego. "

0 godz. fi. wieoz. Koncert fliulyki 
przed gmachem komendy korpuśnej.

„ Bi t wa  R a c ł a w i c k a 11 (panorama na wysta
wie kraiowej) otwarta od 8 rano do 9. wieczorem.
T O f t f t  * 0  w :

Teatr hr. slfrbka: .Trnyiata11, opera w 4 akt. 
Verch ego. Drugi goścmry występ p. Jadwigi Caini- 
lowej, śpiewaczki nadwornej królewskiej oiery w 
Dreźnie, oraz występ pp. Aleks. Myszugi, i (fabrjela 
Górskiego. Początdk o godz, 7*/, v ieczorem.

BE-

ściągniętym 
wnić się co
lub uderzył lumRuiem cnfnąafcą w ofeulioę akroai

v ri Leżnie chłopaka za
mordowano celem kradzieży.

Wład26 wojskowe specjalnie szpitale, lazarety 
ł i. a. otrzymały od ministerstwa wojny rozkac aby 
( każdym wypadku śmierci osoby, pozostającej w 
czynnej służbie c. i k. nrmji, natychmiast bąd ś tele
graficzna bądź pisemnie (to uleży od warunków 
oddalenia) rodzinie zmarłego donosiły, ,żby ewentu
alnie krewni mogli w pogrzebie uczestniczyć.

Echa z pogrzebu Pa-nota Karawan, Który 
przez fi koni ciągnięty, wiózł zwłoki prezydenta do 
Panteonu, zbudowane pierwotnie dk księcia de -Morny 
podpory drugiego cesarstwa. Później służył on kardy’ 
nąłowi Gjuibertowi, Tfiiersowl, a ubiegłej’ jasiek 
(śmątłemu marszałkowi Mac-Mahonowi. Stary chudł 
woźnica prowadził go tym razem, także zabytek ce
sarstwa ; był on nadwornym woźnicą cesarza. Ogłuchł 
na stare lata i, nie zdolny powozić bezpiecznie żyją- * 
eych, musiał zadowolić się tem, że pozwolono 
oddać ostatnią przysługę zmarłemu, a i ppijczaj p̂ - 
im ein Oaynoza ssawdżięczał swój urząd’ honorowy
tyko przypadkowi, że inny woźnica się spóźnił. UnW 
prze* to naraz na wielką osobistość i jeszejie me zda-, 
żył zrzucić żałobnej liberji, a już zjawił sic cie- 
kawy i aporter, aby go wypytać. Ab. bylr to mń„tt 
sprawa. Jeden z towarzyszów musiał głuchemu krzy
czeć z natężeniem sił wszystkich dc ucha stawione 
pytania, a mimo to nie wiele mógł się dowiedzieć 
od niego reporter. Spytany o wrażenie, jakie nr nim 
sroljił pogrzeb, gdpwiecjział staruszek, że, gajęty 
końmi, nie miał czasą spoglądać oa tłumy, ^rze^ 
bombami nie miał obawy, bo przecie? nikt nn umar. 
łycr nń strzela. Żal mu było tylko zmarłego 
nota bo prezydent był zacnym c z łe k ie m .  
fi'i ^  PJ«a Carnota ao g i^ a  i „ifiział wówmm 
jak serdecznie syu go opłakiwał. Dos zdarzył, żi teń 
głuchy starzec, który niedawno wiózł na miejsce spo 
czynku zwłoki prezydenta F-ancji, był zaciętym bc- 
napartystą i nieprzyjacielem rzęczyDospolitęj..'.

*  lądompsci osobiste. Bawi w naszem mieście 
dyyAtoj- kratę. To warzywa poezpieczeft p. Henryk 
K i e s z k o w s k i .  — Minister dr. Madeys kFprz ,  
był do Krrkowa i zamieszka przez kilka, tygodni na 
Woli.

Wiadomości osobiste. Dr. Artur B 1 u m e n-
f e l d  notarjusz, rozpoczął urzędowanie w Ustrzy- 
k fft dojnych z J  3. bm — jP. J. B e 11 o W s K j, 
ceniony artysta-rzt»biarz i pr.oj.‘ muzeum przemysfo- 
y,-go, wyjechał na dwa miesiące do*’ Hullaifiji' i 
Brflgji, wysłany przez ministerstwo oświaty jako 
Członek ekspedycji naukowej z Austrji.

Nekrologia. Sylwester SR T e r l e c k i ,  ęmep. 
radca sądu kląj., zinarł w Mokrzaąach w 81 rot u 
życia Obrzęd pogrzebowy odbył się ‘w Jamborze.

Kalandarż. Wporek ( l( j .) : Ątnalji p. Wschód 
jlońca o gidzinie i  mi»ut lb, zacuód o godzinie 
D minut 5g.

K i l e  ud. m y ś l i w s k i  Wolno polowaó na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Kazimierza Kraussa, 
ze Stauislawowa do Kałusza.

Odezwa do kolego *. Proszeni jesteśmy o ogło
szenie, że byli uczniowi* ósmej klasy gimnazjalnej 
w Wadu wieści; 3 r. 1878, mąią nieodwołalnie zjawić 
się We Lwowie na zjażd koleżeński (J. 15., a naj
później 16. bm. , r . , u 1

Dwudziesty ósmy Zjazd Towarzystwa peda- 
g#gi .-znego. Jeneralria dyrekcja kolei państwowych 
znlzy-łe dla uczestników walnegu ńjnzdj Towarzystwa 
pedagogicznego cenę'jazdy II i Tjfl klasą o półoWc.

.tym celu wyszle zarząd główny swym członkom 
we wiórek -,j. <2. j(?. bm. Karty uezestoiótwa, upra
wniające zarazem do zniżon.a oun jazdy.

Pod adresein dyrekcji koi >jow?j. Wszystkie 
ir.stytpcje publiczne i prjjrbtns uła wiają swym urzę
dnikom zyiazanie jyystayy -- ) słusznie, boć to ko 
rzyść nietylko dla nich, Jf-jc i dla W ąąj-
gurszem jednak położeniu są unędniay kfliejo^-i 
kt,;rzy tppąz zpapzhić zwiększoną m&ją pracp, a pawet

Nćkrolo^ja. w  Nrakowie zmarł Rudolf Ostoia
b t a y z j w s k l ,  je^ep z nąjstarg^yqlj uąec.epąsftw łam- 
tyiezycL przeżywszy lat f  i.

“ amwersytatu Jap.BliońsKisgo. Na posiedze- 
fh wydz ału medycznego w Krakowie w d. 6 . om .

postanowiono zaproponować prof. St opcz&f s l f i F-  
go na drugiego egzaminatora z chemj, prży pfcr 
waz ;m rygoroznm — u 02000 szkic nowej kliniki 
okulistyczne) w osobnym gmacnu, który ma byó wy
budowany na gruntach pcza kfinik  ̂ ohirjjrgiozną' i 
postanowiono zaproponować ministerstwu, aby dr." Ma
cieja a k u b c w s ki eg o, kierownika szpitala św. 
Ludwika, zamjanowało nrofesorem zwyc?ajnyrę|.

Z niedz.olij W esojo zbiegła ostatnia niedzielą. 
Prześliczna pogoda, jakiej 04 fiawna nieząpąifiiętą- 
Uśipy, wytrzymała przez dzień cały. Już ud węzj- 
snego rana panował w mieście’ nr*' H z
w‘ony
ączestnicy zjazdu

> r;a a panował w m.ieścię ruęji nie^wyilę ojj- 
7. W głównej mierze przyczynili się 4° legą

'“u którypp większa częś(S
praypyła ? rodziąemi Rouadto rus-yfa się także prq-

ru.e mogą marzyć Q jakigjs dłuźązyqii prlopie- gnając
ludzkie z a p a t r y w a n ia  p. Deymy, odnosimy 8)? "Wpraśt 
do niego z bPrćtjiną prośbą, aby umożliwił urzędni
kom kolejowym z prowincji przybywanie Ia wystawę, 
dując im kolejno urlopy na trzy do czterech dni przy
najmniej Zdarzyć się buwidm może, że bracia nasi 
z Ameryki zwidzą wystawę - a nrzęduicy kolejowi 
mimo najszczerszej chęoi widzieć jej nie m0gji.

Zmi nSi » ł  gnoścl. Majątek ziemski" Hułu- 
czków, położony w oow*e®ie sanockim, obszaru osm 
set dwadzieścia pi?ó morgów, nabyła w tych aniaeh 
P- M. A. Towarnicha z Ulicka Zarębanego od staro- 
zakonnego Majera Wołoskiego.

Temperatura. Barometr opaaa.
Rrcduia te^P®raJura wtyrn czasie była 4- 13 4° C., 

nąiwy^ćzą ~T 7 y-> najniższa 12'8°C. w nocy.
Na owiądą stacja’ spęsftiieieji tjzkcły po-

litBohnioznej : Wiatr będzie yachódpli Q średniej pręd
kości o m/sek ; średnia temperatura doby pozostanie

będzie lekko zaohmurzone, 
a w oględna wilgotność powietrza około 70 proc., 
opadu nie będzie, pogoda.

Morderstwo. Dnia 5. bm. rządca pani Bartmań 
piej, właścicielki Żurawnik, polecił udać się 16 

hemu chłopcu stajennemu do Kurowic celem ode
brania poczty. Chłopak ów dosiadł klaczy (stajenny 
wierzchowiec gniady) i około godz. 9. rano ze slajni 
wyjechał.

Gdy do godz. 12. chłopak z poczty nie powracał, 
zaniepokojony rządca pósłał driigiego posłańca' do 
Kurowić, gdzie też poezmistrzyni oznajmiła rim, że

winem’, ucieszoną ustaloną nareszcie pogodą. I tąk —  
ąpoyiadafló onegdaj pa ^ysjaw ie krąifpwskl rąpn> 
pociąg wystawowy raia-I przywieść 6ą przepełnionych 
wagonów, takiż popiąg czerniuwiecki 52 wagonów. 
Liczby to bardzo wvmowne Przypyło także 
pedes, lub na wozach mnóstwo włościan % bhiszych 
okolieh Lwowa,

Ruch ożywił się jeszcze bardziól popołudniu 
Wystawę zapełniły tłumy, jakich dotychczas nigdv 
tam jeszcze nie było, a miiuo to i na festynie wete
ranów z roku 18fi8 na Wysokim Zamku bvło pełno 
i w Ogrodaio Miejskim nie brakło gości, a nawet 
ogródki podmiejskie cieszyły się wcale dobrą frekwen
cją. Tutą) przeważnie zabawiały się niższe warstwy 
ńwszsgo miasta.

Wspomniany festyn weteranów z lbfiS r. uda) 
S1? — jak na czas wystawowy — wybornie PułllF 
c-znosc liawiła się przy dźwiękach .mnżyki i ibnych 
wsty nowych rozrywkach do1 góźhcj “nócy. Szczególny 
poklask uzyskał póohóij historyczny, przedsiawiająojj 
wojska poiskie' z rożmaitych epok. ' ‘ ‘ •

Zresztą w mieście nie było żadnycb nadzwyczaj- 
ąych * wyjątkiem n. jo. przygód -wzoro;
wfgo ni ize6o tramwaju elektrycznego, któremu miu- 
dzy innemi wypadkami, około gcdziny fi ząpąlił sig 
wóz wiozący gości na wystawę. Na szczęście, sfałą 

tę tąż przed saąenj wejścięm ąa wystawę — pu- 
bhcznośp w popłochu i wśród strasznej paniki w je
dnej chwili opróżniła wąz, w którym ż wypalonej 
nad kołem dćiury buchały płomienie. Na pocieebe pu
bliczności możemy donieść, żc dziura zoątąnie wkró
tce załataną, a my będziemy jeździli dilej... tandetą 

Pogoaa może się nareszcie ustali. Dziś mamy 
znowu piękny prawdziwy lipcowy dzień bez zby
tniego upału. Na ulicach panuje od wczesnego rana 
ruch nardzo ożywiony dzięki licznym gościom, przy 
byłym z prowincji oeiem zwidzenia wystawy

Prezydjum Związku „Sokołów11 ogłasza: Do 
szanownych wydziałów Towarzystw Sokolich! Wszy
stkim Towarzystwom Sokolim, które dotychczas na 
zapytanie nasze odpowiedziały, że udział ich w II. 
zlocie d. 14., J5. i 16. bm nie ulegnie żadnej ■ 
zmianie, a w szczególności Towarzystwom: v  S t a 
n i s ł a w o w i e ,  Z ł o c z o w i e ,  S n i a t y n i e ,  Rz e 
s z o wi e ,  S t a r y m  Sączu,  J t, ty o r o w 1 e; S t r v  
1 u, (pópl fcąćb,  "Samborze,  T ar ho pc 1 u, Ija 
ł owcac h,  Ty o z y n i e, ^ywci j  i w Woj Di czn,Óywci j  1 w
oznajmiamy, że kwatery gromadne są przygotowane 
dla wszystkioh Towarzystw nietylko w liczbie pier
wotnie zapowiedzianej, ale nawet wyższej W szko
łach miejskich im. Staszica, św. Anny i Marji Magda
leny, położonych przy szlaku tramwaju konnegw i 
elektrycznego.

Raut na cześć techników, który Się odbędzie 
jutro w salach Krajna miejskiego, wróży świetne po
wodzenie. Udział pań — szczególnie żon i córek 
przybyłych na Zjazd techników, jest bardzo wielki, 
nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że i na&ze 
parne lwowskie pospieszą na tę 'zabawy towarzyską

JA N  IH N A T O W IC Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Halicka 

KRAKÓW, Sukieuuict) 1. 20. — CZERNI0W0E, Rynek L

WODA LWOWSKA.
1 11 Przyjemny, delikatny i długotrwały z,«paeb tej wody,

 ii' na wystawie wszechświatowej, zonara {
Cena Uabonn maiejzogo 80 ct

to, że
w Asjjerpji na wystawie wszechświatowej, zol’ aa pubbem^ proklam i 
wyszczególnioną.

sprawił 
> proklai 

więL »eg 1 ze. 50 ci.

n i^ is T  ud n ' śro d ek  u i  w y g a  
b iem e n a g n io tk ó w .

Puaełko AO ot. |
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już choćby dlatego, aby się zapoznać z rodaczkami 
z rożnych, nawet najdalszych okolic kraju i zawiązać 
z niemi stosunki, które w ogólnej pracy dla dobra 
narodu mogą w przyszłości bardzo się przydać. Jak 
nas zapęwr.iają, program rautu jest nader uroz
maicony.

Żałobne nabożeństwo. W piątek d 13. bm. 
odbędzie się w kościele archikatedralnym o godz. 10 . 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. ks. Tomasza 
Barewicza, b. dyrektora gimnazjum i posła na Sejm 
krajowy i do rady państwa, zmarłego przed tygodniem 
w Samborze.

Od p. Fr. Żmurki, cenionionego artysty-malarza, 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie
szczenie : Przeczytawszy niedawno w dziennikach łe - 
skawą wzmiankę, że lir. Wojciech D zieduszycki na
był na wystawie moją „Pieśń wieczorną", upraszam 
uprzejmie o sprostowanie zachodząoej pomyłki.

„Pieśń wieczorna" jest obrazem wielkich roz
miarów i znajduje się obeooie w Ameryce, na wy
stawie zaś krajowej Lwowie znajduje się jedynie 
studjum malowane do jednej z figur obrazu (ozna
czone w katalogu numerem 296).

Widocznie więc chodzi tu o obraz mój „Z pie
śnią" (Ave Maria, w ka.alogu nr. 2971, bo ten 
właśnie obraz nabył hr. Wojciech D z ie d u s z y c k i .

Sprostowania. Od p. Stellera, zastęp<J ińm\ 
Siemens i Halske" otrzymujemy dwa I tsma, w któ

rych żada on na podstawie § U ustawy prasowej 
sprostowania dwu faktów, Unoszących się do wy
rodków, jakie w ostatnich czasach zdarzyły się tram
wajowi elektrycznemu. Pierwsze sprostowanie doty-
ozy, opisanego w kronice JJzien. Polsk. z dnia 3.J ł r   r I
i.tn najechania dorożki nr. 152. przez woz tramwa
jowy, które według nadesłanego nam pisma zarządu
wcale nie nastąpiło.. . . .  ,

drukiem piśmi© ObWiiidcusj p, Stollcr  ̂ zg
Wiadomość, podana w Dsien. . olsk. % dn i |m., 
p przejeofcaniu na śp- Edwarda Loosa, była o
tyła nieprawdziwą, że nieszczęście to nie zostało
jpcwadoti ane złą ’ konstrukcją motorów i hamulców, 
ani też z byt szybką jazda. W piśmie tem powołuje 
alę nadto p. Steller na protokół t. z. miejskiej ko
misji elektrycznej, która zbadawszy najdokładniej całe 
urządzenie tramwaju elektrycznego,] u z n a ł a  t ako
we za dos kona ł e .

Dilaje p. Steller w końou, że za zamieszczenie
MWyższyon sprostowań w całej rozciągłości, (przy
znaje bowiem sam, iż są za długiej go to w j e s t  
* l a z v ó  r e da k c j i  o d p o w i e d  n ie odazkudo-  
W a n i e. Nie chcąc 'taiaiać zarządu tramwaju elektry- 
tumogo na panoszenie takiego wydatku, streściliśmy 
nadesłane nam pisma w tem przekonaniu, że treść ta 
odpowiada zupełnie intencji autora. Nie trafi ona je
dnak z pewnością, ani w skróconej, ani w całej swej 
rozciągłości do przekonania tych wszystkich, którym 
aż nadto dobrze znane są oba wyżej opisane wypadki. 
Nie -zdoła też zarząd tramwaju biczem udowodnić, 
ąąj nikogo nie przekona, ie wozy są idealnej jakości 
i dobrooi. Nie ma bowiem chyba nikogo dziś we 
Lwowie, ktoby nie oglądał na własne oczy, jak co 
chwila „coś“ się psuje, to pękają łańcuchy, to się 
łamią drążki, przewodzące prąd, t» palą s,ę wa
gony itp. inne zdarzają się „drobiazgi ,̂ ud których 
jęanąk ząwisło bezpieczeństwo i życie podróżnych.

Nie dziwimy się woale pp- Siemensowi i Hal- 
skemu, iż ra-lziby wmówić w nas, że dzieło ich 
jest doskonałe. — Leez niech żę ci panowie znowu 
nam się nie dziwią, że stajemy w obronie bezpieczeń- 
*w a publicznego! Obie strony bronią tu swego inte- 
rgsu — co chyba dotychczasowe fakty dosadnie udo-

' ka^dyrą ra îę, dowodom to wielkiego sprytu 
ąe stro„y zarządu tramwaju elektrycznego, i~ korzy
stając z przestarzałych postanowień u,stawy prasowej, 
pragnie pod płaszczykiem sprostowań, które niczego 
nie pyostigą, „przos^warcować" w pismach jakieś 
ptotpkoły, których naturalnie żaden dziennik d 0 b r ę- 
^rpl ni e by pie umieścił.

już wyszedł z druku wyczerpujący Cennik 
Alojzego Hubnera, który może każdy nabyć 
yy handlu Rynek 38, bezpłatnie. 1751

Z  W y s t a w y .
Lwów 9- bpem-

Wspaniała i niozem nie zainacona pogoda 
tłumy ludzi. ciudącyoH się wzajemnie, szcze 

gólniej już pod wieczór — oto wrażenie z dnia 
prozorajszego, w tych paru słowach streszczone.

I w istocie — takim natłokiem geści, którzy 
literalni s wypełnili sobą cały, a nader obszerny 
teren wystawowy — żadna dotąd niedziela po 
chlubić się nie może. Na placu panował ścisk w 
całem tego słowa znaczeniu, a do niebywałych 
dotąd rozmiarów dorósł on po zamknięciu pawi
lonów. Na głównej drodze trudno się było prze- 
fcisnąć, a publiczność żbierała się tam głównie 
dtŁ iropaczenia Wspaniałych zaiste efektów mn 
tin y  elektrycznej, które z całą znajomością rze
czy-' wydobywa p, '^andaure^;. Qklaski dla gry 
kolorów i zmian wodotryskowych sypały się c'ó 
ójiwjja, zwłaszcza, że wczoraj po raz pierwszy 
iontana elektryczną junkcmiąowąłą tak, jąk t'0 
było ^amierzonęm z początku, tj. otwory między 
Ugurąmi alegopycznemi rozpoczęły jifż wyrzucąć 
■jfódą, nąieniąpą się w rozlicznych barwach świą 
^ła elektrycznego.

Wczoraj cały Ljwów, bez różnicy sfer i sta? 
tłów, zjawił się na wystaw ie; z grści z prowincji 
jtaó mieliśmy około 300 górników z W i e l i c z k i ,  
gały zastęp gości z Ł a ń c u t a ,  około 50 ze 
S k ą ł f t t u ,  7U z G o r l i c  i 132 uczniów z 
D r o h o b y c z a ;  wreszcie zanotować należy, iż 
od samego rana zwidzały wystawę dwie kompa- 
nje 80 . pp.

Prócz tego naturalnie miel smy gości i z in
nych okolic kraju całego, a c-dzo*,tramów, szcze
gólniej Niemców i Rosjan, kręcił* się wczoraj 
po placu bardzo poważna liczba. Nie brakło i 
dwóch Anglików, których oryginalny typ zwra
cał na siebie powszechną Uwagę.

®uzyka na placu nie Udtawała prawic w call, 
grały bowiem naprzomian orkiestry „Harmonji , 
30. i 24. pułkujpiech.

f  o południu bd godz. 3. rozpoczęli uczestn- 
oy zjhżdu tccbnickiego grenijalne zwidzanie wy 
ijtąwy ocf Pąnoramy yaćławićkiej, Pałacu sztuk 
pięknych i pąwijonu Matejki, gdzie z eałą uprzej
mością udzielali im objaśnień pp. Kossak, B An
toniewicz i Styka Gośoie nie mieli doić wyra
zów dla objawienia swego zachwytu.

Wieczorem część uczestników zjazdu udała
do teatru, część była na koncercie „Eeba“

w bali muzycznej, rc-szta zaś pozostała na placu
wystawy dla przypatrzenia się fontanie
świetlnej. '

*
* *

V\ czoraj w południe przybyło z powiatu 
Bkbtackiego 70 włościan pod prżewodem sekre

tarza rady powiatowej p. Miączyński«go. Za sta
raniem prezesa powiatu hr. Szczęsnego Kozie- 
brodzkiego, rada powiatowa Skałaoka wyzna
czyła stosowną subwencję na pokrycie kosztu* 
tej wycieczki. W łościanie zostają we Lwowie do 
jutra wieczora. Rada powiatowa wyznaczyć ma 
również subwencję dla nauczycieli ludowych 
z całego powiatu, dla zwidzenia wystawy.

Wczoraj wieczór przybyło do Lwowa 102 
dzieci szkolnych, dziewcząt i chłopców, którzy 
ulokowani zostali w szkole Staszica. Dziećmi 
zajmuje się komitet szkoły ludowej.

Również przybyło 12 chłopców z Kreohowa 
pod przewodom tamtejszego nauczyciela.

* **
Przyznanie nayród dla wystawców produktów  

2 nabiału i przyrządów mleczarstwa.
Juru  dla produktów i wyrobów nabiału i 

przyrządów mleczarskich wydało wczoraj nastę
pujące orzeczenie:

Z  * m a s ł o :  D y p l o m y  h o n o r o w e
towarzystw rolniczych : hr. Henryk B r e z a  w
Podleszanach pow. mielecki, mleczarnia mieży- 
niccka ks. L u b o m i r s k i c lt, J. B i e d r o ń  
w Przemyślu, p. Anna T o r o s i e w i c z o w  a 
w Putiatyńcach pow. Rohatyński, p .  J a k u b o 
wi  c z o w a w Czyżykowic pow. lwowski.

Medal s r “ b r n j  r z ą d o w y  p Anna 
H a b i c k *  w Ożydowie pow. Złoczowski

Medale s r e b r n e  dyrekcji w ystaw y: p. 
Wincenty K r a s i ń s k i  w Lesznowatem pow. 
liski, p. Karolina K o r z e n n a  w Brzozdoweach 
pow. bóbrecki, p Leontyna P a y g e r t o w a  w 
.'>treptowie pow. Kamionecki, p. K o r w i n  w 
Jureezkowęj pow. dobromilski.

Medale b r o n z o w e  dyrekcji wystawy : 
dr. Stanisław B i e l i ń s k i  w Wierzchni polnej 
pow. kałuski, p. Aniela G n i e w o s z o w a  w 
Kontach pow. złoczowski, p. Stefan 1 r s a y w 
Lipnikach pow. mościski, p. Aleksander K r z e- 
c z u n o w i c z  w Bołszoweach powiat roha 
tyński

L i s t y  p o c h w a l n e :  p. Marja J a w o r 
s k a  n  Ostro we zy ku pów. złoczowski, p. Marja 
Ł e b o w s k a  w Kielanowioach pow. tarnowski, 
hr. Elżbieta K r a s i c k a  w Bahórcu powiat 
brzozowwki, p. Kazimierz S t e i n  w Hoszowie 
pow. liski.

Za s e r y :  D y p l o m  h o n o r o w y  dyrekcji 
wystawy: Arcyksiążę A l b r e c h t  w Żywcu za 
ser kręgowy.

Dyplomy h o n o r o w e  towarzystw rolni
czych: pp August G o r a y s k i  z Moderówki
pow. krośnieński za s e r  kręgowy, p.  H a  m  p e 1 
z Kańczugi pow. łańcucki za sery miękkie, hr. 
Eranc. M y c i c l s k i  z Wiśniowy pow. Jasielski 
na długoletnie i wytrwałe prowadzenie serowni, 
oraz wzorową rachunkowość, C h o l e w a ,  nau
czyciel szkoły rolniczej w Kobiemicach, za gor
liwe nauczanie obehodzenia się umiejętnego z na 
białem i staranny wyrób masła i sera.

Medale, s r e b r n e  dyrekcji wystawy : pani
C i e l e c k a  z Byczkowic pow. czortkowski za 
ser kręgowy, br. Henryk B r e z a  w Podlesza
nach pow. mielecki za sery tłuste.

Medal b r o n  z o w y  p Aleksander K r z e -  
c z u n o w i c z  z Bołszowiee za ser chudy, 
Juljan S t u d r ,  i c k i  z Ołpin, powiat jasielski, za 
sery.

NągrocU p i e n i ę ż n a  30 koror Anna 
S ł y s z  z Nowosielec pow łańcucki.

Z a  u r z ą d z e n i a  i p r z y r z ą d y  m l e 
c z a r s k i e :

Dyplom h o n o . i o w y  dyrekcji wystawy: 
Fabryka fL C e g i e l s k i e g o  w Poznaniu za 
Urządzenie wzorowej mleczarni na wystawie.

Dyplom h o n o r o w y  towarzystw gospodar
skich dr. Urban W a r e  g-M a s s a 1 s k i, instru
ktor mlecza-stwa we Lwowie, zawykonanie map, 
przedstawiających stan mleczarstwa w Galicji

Medal z ł o t y  dyrekcji wystawy: Fabryka
H- C e g i e l s k i e g o  w Poznaniu za doskonałe 
wykonanie przyrządów mleczarskich.

Medal s r e b n y  dytekoji wystawy : dr. Urb. 
W a r e g - M a s s a l s k i  za pomj-sł do wywarza
nia pary dla gospodarstw nabi,” h>wych.

List od dyrekcji wystawy do t o w a r z y 
s t w a  c e u t r a l n e g o  m l e c z a r s k i e g o  we 
W i e d n i u  z p o d z i ę k o w a n i e m  za przedsta
wienie kolekcji serów, wyrabianych w monarchji 
austrjackiej i zwołanie ogólnego zgromadzenia 
członków Towarzystwa do Lwowa podczas wy
stawy krajowej

List p o c h w a l i  j aa dobre naczynia dla 
gospodarstw nabiałowych zakład fundacji hr. 
(Skarbka w D r o h o w y ż u.

W ju ry  zasiadali pp Erykyąyńsk i, jako 
przewcdnicżg.cy. łra:- pp? Bolesław Augustyno
wicz, '1‘adeusz Lange i Oskar Schucll.

** *
„Echou »« icysiamc

(Jddawna zapowiadany konkursowy koncert 
naszego sympatycznego towarzystwa śpiewackiego 
„Echo" odbył się wczoraj w hali koncertowej, 
na wystawie. Prograru składał aię, co jest zw y
kłą ę.echą „Echa1, wyłącznie z utworów kompo
zytorów polslich, wśród których pierwszorzędne 
miejsce zajmowały pieśni nagrodzone na konkur
sie „Echa".

Po wykonanej przez orkiestrę 30. pp. pod 
dyrekcję p. R o i 1 a „Elegj1 i Finale"1 D o b r z y ń  
s k i e g o ,  z konkursowej, a na motywach narodo
wych osnutej symfonji, odśpiewał pełny chór 
„Echa" Noskowskiego „Ty za ciemną górą", 
piosnkę wdzięczną i melodyjną, a swojską do głę
bi, która u publicznościhuezue wyzwała oklaski

Następnie wykonał poloneza Szopena pan 
L i s z n i e w s k i  na fortepjanie, pierwszy] te
nor „Echa" zaś, p. S. S i e n k i e w  i c z zbieram 
sowite i zasłużone oklaski, za'odśpiewanie „Piusn- 
ai dudarza" Paderewskiego i jDwóch korzy" 
Moniuszki, poczerń ' na eątradę wystąpiła słynna 
sżMSnastka |licha" , aby odśpiewać konkursowy 
„Noktnrn", nadzwyczaj melodyjny i doskonale 
sharmobizowany p Karola S t o h  l a oraz „Pieśń 
dó Wi ji“ Ż e L A s ^ A  ' ‘ ’ ' ' ' '

U.d tej chwili niepodzielnie prawie panować 
zaczął zaszczytnie znany zagranicą, u nas nie
stety dotąd jeszcze zą raeła .leniony, kompozytor 
Pąu Adam  ̂ M p n c b b e i m e r z Warszawy. 
W utworach jego, z których wczoraj słyszeliśmy 
konkursowy „ D z b a n -*, odśpiewany przez chór 
.. Lcha", „Czarny krzyżyk" przez barytonisię 
p. Szymańskiego i wreszcie poionez ..W starym
dworze", wykonany przez, chór ^Łlcha" z towarzy- 
niem orkiestry 30. pp., przebija się ta na wskróś 
szczera, polska nujp, której di Więk tylko polskie 
serce odczuć i zrozumieć może. Pod tym wzglę 
dem znalazł Moniuszko w Mfiuchl.eimerze godne
go siebie następcę, którego świat mazyczry 
ceni — i słusznie — bardzo wysoko. PuUic?nQść,

zapełniająca wczoraj halę koncertową wyprawiła 
czcigodnemu kompozytorowi owację, wywołując 
go kilkakrotnie i darząt szczegemi i długotrwa- 
łemi oklaskami. ..Dzban" musiał być powtó
rzonym.

W uzupełnieniu sprawozdania z programu 
dodać imm jeszcze należy, iż p. Szymański ipic 
wał bardzo ładnie „Zaczarowaną królewnę" 
S t o b l a  i'„Mazurka" W n z e l a c z y ń s k i e g o .

Co do śpiewu chóru „Echa" to nadmienić 
musimy, iż z wielką przyjemnością konstatujemy 
ciągły postęp, który w c..łej pełni wystąpi! a 
wczorajszym koncercie. Niech słów tych kilka 
wystarczy na wszelkie pochwały.

Koncert siiończył się zaraz po gofzinie 9., 
tak że z publiczności nikt nie stracił, widoku fon
tanny elekt^cznej.

Po koncercie odbył się skromny bankiet na 
cześć obecnego laureata p M iin c h h e i  m e r a ,  
n, którym panował bardzo serdcczry nastrój. 
Wniesiono zdrowie kompozytora, który toastując 
na cześć „Echa", dedykował temuż swój „Dzban", 
wyraziwszy się, iż wielką sprawiło mu p r z y je m n o ś ć  
słyszeć młode towarzystwo, s to j ą c e  n a  tak wysokim 
szczeblu artyzmu.

Na wniosek jednego z członków „Echa” 
uchwalono wysiać telegram do chorego preze
sa, p. F 0ntany, z życzeniem, aby jak najrychlej 
pojaw F się mógł w kole „histów"

Zebranie uprzyjemniał śpiew członków, któ
rzy wykonywali przeważnie utwory czysto naro
dowe, naturalnie z pamięci.

* *A
Wczoraj zwidzał naszą wystawę p  A. S. 

B u d i ł o w i c z ,  rektor uniwersytetu dorpackiego, 
b. profesor uniwersytetu warszawskiego i reda
ktor Slawianskaico Obosrjenja. O wystawie na
szej wyrażał się bardzo przychylnie, a panorama 
wywarła na nim wrażenie. Arcydzieło to nawet
u wrogów naszych znajduje więc uznanie.

* ̂ A
O wystawie naszej z zmieszczą PoUtik piąty 

z rzędu artykuł. Zajmuje się or głównie prze
mysłem gorzelnianym, browarniczym i cukrowym

* - *  * •Wczoraj zwidziło wystawę 25.021 nnAb; % 
tego zwidziło: Panoramę racławicką 2.58^ osób, 
Prłac sztuki 1.764 03Ób, pawilon Matejki 1.639 
osób, Aquarjum 711 osób.

Wiadomości literackie \ artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 

Dziś we wtorek „Traviata“, opera w 4 aktach Ver- 
Ji’ego. Drugi gościany występ pan1 Jadwigi Camil- 
lowej, śpiewaczki nadwornej królewskiej. opery 
w Dreźnie, oraz występ pp.: Aleksandra Mvszugi i 
Gabrjela Górskiego.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcja zaprasza człousów chóru mieszanego na 
próbę mszy Miinchheimera we wtorek 10. bm. o go
dzinie siódmej wieczór, do sali Towarzystwu muzy
cznego.

Osiatnie wiadomości,
Zdaniem organu ministerjalnego N . fr. P r., 

zwoicnie delegacyj wspólnych na 14. września 
bież. roku nastąpiło skutkiem nairgań obu rzą
dów : austrjackiego i węgierskiego, które D r 
gnęły, ażeby skutkiem zwołania delegacyj na 
jesień, spowodowanego przesileniem węgierskiem, 
zwykłe prace obu parl mentów nie ucierpiały. 
Naznaczenie wcześniejszego terminu było o tyle 
więcej możliwe, iż budżet wspólny na r. 1895 
został już na wiosnę ustanowiony i nie będzie 
potrzeby odmieniania go, lub uzupełniania. Obra
dy delegacyj potrwają zapewne do 15. paździer
nika, więc rada państwa będzie mogła się ze
brać w tym samym czasie, co zeszłego roku i 
obradować do Bożego Narodzenia. Sejm węgier
ski ras eebrać się jeszcze przed zamknięciem 
delegacyj, a to celem narad nad budżetem.

Anarchista L e g a ,  sprawca zamachu na 
C r i s  pi  ego, oskarżony został o nieudałe mor 
derstwo urzędnika państwowego. Zbrodnia ta — 
według kodeksu włoskiego — uiega karze wię
ziennej do 20 lat. Naturalnie Lega domaeał się 
w śledztwie, aby go sądzono jako zbrodniarza 
p o l i t y c z n e g o ,  aie zaś posnołitago i wybrał 
sobie do obrony młodego adwokata, niejakiego 
L o l  l in  i ego, który napisał i og losł parę roz
praw o anaręhji , jako zbrodni p o 1 i t y-
9P ń ej W

Ministerjalne Swoboanc Sluwo bułgarskie 
ęozwija obecnie zasadn.cze punkty tej polityk: 
zagranicznej, jaką prowadzić zamierza nowy 
rzrd księcia Ferdynanda. Najbardziej uwagi go
dne są następujące cztery punkty: nie przyłą
czać idę do trujprzymierza, lecz zachowywać 
neutralność; żaden sojusz z Turcją, lecz ścisły 
z nią kontakt; niopoddawanic się Rosji, lecz i 
nieprowokowauie takowej. Z ostatniego ustępu 
można wnosić, że rząd bułgarski odczuł nagle 
potrzebę wystąpić publicznie przeciw podejrzę 
rżeniu, jakoby się ubiegał o łaskę Rosji.

Bunt ro b u tn .k tw  k o le jow ych ,
Lwów 9. lip ca.

Wiadomości, 'akio nadchodzą z Chicaga
0 buncie robotników kolejowych, brzmią niepo
kojąco. To nie strejk zwykły jeden z tych, 
do których Ameryką przywykła — to prawie 
rewolucja !; Początek tego buntu był następu
jący :. Robotnicy zajęci przy fabryce wozdw sy
pialnych P Ullmana., jakoteż personal obsługujący 
te wozy — zażądali podwyb*5611** płacy. Rzecz 
byłaby się niewątpliwie ułożyła, gdyby nie agi
tatorowie. którzy robotnik >w Pulln ana wo.ą- 
gnęli w t  z. „American R a i1 w y  Union1 t. j. 
towarzystwa socjalistycznego robotników kolejo
wych. W ten, sposób,’ sprawa między Pullmanem, 
ą robotnikami, wzrosła do _ rozmiarów kwestji 
pomiędzy robotnikami kolejov ymi a przedsię
biorcami. W' j e d n e j  c h w i l i  u s t a ł  r u c h  
n a  30 l i n j a c b  k o l e j o w y c h ,  k t ó r e  c e n 
t r a l i z u j ą  s i ę  w C h i c a g o ,  z początku 
przeszkadzano tylko pociągom mającym wozy 
sypialne, później wogóle wstrzymywać poczęto 
wszystkie pociągi, maltretując, a nawet napa
dając podróżnych.

Policja okazała się zbyt ąjULą, ha nto 
onegdaj w Blue Island (przec\iąieścii i w <Jhioa- 
go) odprrto 250 policjantów, poniszczom wagony
1 zbnyzonp dworzćo koiej«w> Ekscesy nie Koń
czą się jedpak na kolei — przeszły one do 
njiast*.' G m a c h y  w y  s t a w o w e  p o d p a  
I n n o  z t r z e c h  s t r o n  — spłonęły one

wszystkie, prócz pawilonu sztuk i gmachu sądo
wego. Sześćdziesiąt morgów gi on a pokryło się 
w jednej chwili zgliszczami. Bunto wnicy zbu
rzyli dalej gmash pocztowy, zakłady elektry
czne, poprzecinali całą sieć linij telegraficznymi? 
telefonicznych i oświetlenia.

0  przebiegu dalszym teg-n buntu donoszą 
nam telegraficznie :

Chiracu 8 . lipca. Miasto przerażone. Zapa
nowała w niem anarckja i bezprzykładny tero- 
ryzm. Obawiać się na.eły jeszcze groźniejszych 
rozruchów, gdyż skutkiem przerwanej komuni
kacji, wiele ni większych przedsiębiorstw zam
knęło ruch.

1 tak, olbrzymie rzeźn;e wysyłające na cały 
świat mięso, z powodu braku bydła zamknęły 
ruch, pozostawiając bez pracy przeszło OOOb ro 
Lotników. Hodowców bydła uwiadomiono, aby 
wstrzymali transporty. V7 Chicago znaiduje się 
już tylko mały zapas mięsa. Ceny żywności nie
słychanie się podniusły. Szkody w zburzonych 
budynkach idą w mil jony dolarów, szsody zaś s p o 
w o d o w a n e  w s t r z y m a n i e m  w s z e l k i e g o  
r u c h u ,  i d r  w s e t k i  mi l  j o n ó w.

S t r e j k  r o z s z e r z a  s : ę  n a  c a ł y  za  
c h ó d ,  zachodzi obawa, że wkrótce na całej 
przestrzeni od Oceanu spokojnego do Atlantyku 
strejk się rozszerzy. Dziś mc się zdecydować 
kwcstja, czy „rycerze pracy" przyłączą się do 
strojku. Podobne zaburzenia miały miejsce w D e
troit i Spokane. Na dalszych linjacli, aby prze
szkodzić ruchowi pociągów, buntownicy puszczają 
lokomotywy same, celem wywołania zderzenia 
pociągów. Było już kilkadziesiąt nieszczęśliwych 
wypadków.

Chitago 9. lipca. W dniu wczorajszym pize-
ważna część fabryk ugłosil a zastanowienie ro
boty z powodu braku węgla. Skutkiem tego 
straciło pracę przeszło 100.000 robotników. Po
łączyli tńę oai z buntownikami.

i zterdzieści „eder związków robotniczych przy
stąpiło do strejku. Obawy wzrastają z każdą 
chwilą

Policja iest bezwładną. G cy chciano uwię
zić przewódcę robotników Debsa, tłum rzucił 
się na 60 poliijantów i ppbił ich strasznie. Po
licjanci dali ognia i zginęło 16 ludzi.

Milicja ze wszystkich stron otrzymała pole: 
cenie spieszenia n* pomoc. W ciągu marszu zda 
raają się ciągłe Utarczki, przy których krew 
płynie obficie.

vViele bogatszych osób ucieka potajemnie 
z miasta, pozostawiając dobytek na łaskę iosu.

Gubernator staną Illinois wydał odezwe uo 
obywateli, aby się zbroili i szli w pomoc milicji.

E Waesyngtonu donoszą, że prezydent Cle 
veland przyoędzie tu osobiście na czele wolok 
związkowych. Każdej chwili oczekują ogłoszę na 
stanu oblężenia.

ChiC&ga 9. lipca. Ze wszech stron docho , 
dzą wieści o rozruchach: Miasto O a f r l a n d  w
Kalifornji jest zupełnie w ręku strejkujących. 
S a c r a m e n t c  znajdzie się również riebawem 
w ich ręku, gdyż milicja wzbran>, się strzelać 
do buntowników. I n d j e n o p o l i s  opanowane, 
Wczoraj uwięź ono w T r i n i d a d  kiiku prze- 
wódców, których dzięki silnej eskorcie udało się 
przewieść do więzienia w Dender.

Jenerał Miles zażądał przysłania pięciu ty
sięcy regularnego wojska związkowego, na mili
cję nie można bowiem liczyć.

T^ggramy Dziennika Polsk ega"
ą Wiedeń 9. lipca. Z Rzymu donoszą, że pa 
pież dość ciężko zachorował.

Budapeszt 9 lipca. W Jaszbereny stawał 
przed wyborcami Albert A p p o n y i ,  celem zda
nia sprawy z czynności poselskich. Apponyi do- 
wodz.ł, że właśnie jego stronnictwo pierwsze 
domagało się reform^ustawodawstwa kościelnego, 
ale przedewszystkiem miało na oku zachowanie 
konstytucji i praw narodowych. Rząd w pogoni 
za popularnością zdepiał konstytucję, wzywając 
koronę na pomoc przeciw opozycji. Rozbudzone 
wszystkie namiętności i spowodowano organiza
cję stronnictwa na podstawie religji. Zadano 
gwałt uczuciom narodu, a tego nie czyni n.gdj 
prawdziwy liberalizm.

Praga 9. lipca. z  Pilzna donoszą, iż lam 
dziś w nocy o %jt na 12 eksplodowała z ogro
mnym hukiem bomba przed browarem akcymym, 
w którego ogrodzie znajdowało s*ę mnóstwo 
niemieckiej publiczności. Dwóch oficerów jest 
lekko rannych, jedna osoba ciężko ranna. Okna 
w browarze - w sąsiednich domach wyleciały do 
szczętu.

Znalcziuno także bomby przed gmachami 
sądów: powiatowego i obwodowego, aie w tych 
dwóch wypadkach żandarmerji udało sie jeszozt 
przed wybuchem bomb pogasić lonty.

Madonn?, di Camplgljo 9. lipca. Cesarz w /je- 
dzie ztąd dnia 12. bm., a 13. bm.. przybędzie do 
Ischl na letn; pobyt.

Para cesarska była wczoraj rano na Mszy 
św. w miejscowym kościele, który przepełniony 
był ludnością wiejską, pątnikami, oraz gośćmi 
ęrzeby wającymi tutaj i w najbliższej okolicy na 
letniem mieszkaniu. Po nabożeństwie odbyli oboje 
cesarstwo wyciecakę do Brenta alta, gdzie sno- 
żyli śniadanie w chacie alpejskiej. Ludność witała 
wązędaie cesarza i jego małżonkę z uniesieniem

Pary! 9. lipea. Rząd przygotował projekt 
ustawy, która odebrać ma przysięgłym judyka- 
turę w zbrodniach anarchistycznych, a przy
dzielić ją policji poprawczej. Sprawozdania z 
procesów anarchistycznych nie mają być nadal 
drukowane

Po ostatecznej kodyfikacj. projekt przedło
żony zostanie izbie

Rzym 9. lipca. W P a l e r m o  odkryła po
licja związek anarchistyczny i aresztowała 6 
osób, które przygotowały zamach na komen
danta L a f a r i r a .

Madryt a. lipca. Senat zaakceptował przez 
izbę uchwaloną ustawę przeciw anarchistom.

Chicago 9. lipca. Wczoraj napadł tłum na 
wyjeżdżający pud ochroną policji poefąg Przy- 
szio do walki. Wezwane wojsse lało ćgniw 
i zabiło kilka osób. Wreszcie tłum odparł woj
sko i zniszczył wszystk.t wagony.

Sotja 9. linca. Przy ogromnym udziale pu

bliczności, ale w spokoju odbywały się w czora 
wybory do rady miejskiej.

Pbtersburg 9. lipca. Od 31. czerwca do 7. 
lipca w P e t e r s b u r g u  ńa cholerę zachorowało 
141, zmarło 52 osób, w K r o n s z t a d z i e  za
chorowało 41, zmarło 18. Od 24. czerwca do 
30. czerwca w gubernji wa rs z aw s k i e j  za
chorowało 30, zmarło 24, w K i e l c a c h  zacho
rowało 28, zmarłe 30, w R a d o m i u  zachorowa
ło 23, zmarłe 14, w P ł o c k u  zachorowało 73 , 
zmarło 29.

Ui«de'i 9. lipca. Telegram z Rzymu mówi 
o bardzo niebezpieczne; chorobie papieża. W tu- 
teiszej runcjaturże dokąd udałem się z zapyta 
niem, nie mają żadnej w.adomości i dla tego 
sądzą, że telegramy do dzienników przesadzają 
zwykłą niedyspozycję Leona XIII.

Sflfja 9. lipca. W rocznicę wyboru księcia 
Ferdyn nda księciem Bułgarji przybyło baidzo 
wieie osób do pałacu książęcego i zapisało swe 
nazwiska na wyłożonych tam arkusz ch.

Sofja 9. lipca. WyDOry do rady miejskiej 
ukończono wczoraj rano. Wybrano wszystkich 
kandydatów stronnictwa narodowego, na których 
godzi się rząd. Zwolennicy Stainbułowa i inni 
opozycyjni kandydac: pozostali w mniejszości, 
dimo bardzo licznego udziału wyborców w gło

sowaniu, przez cały dzień spokoju nie zakłócono.
Belgrad 9. lipca. W  Niżu aresztowano nie

znane indywiduum przybyłe z Francji, podej
rzane o zamiar zamachu na króla.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 9. lipca godz. 2 . min. 25 

Akcje kred. 350 75 Gal. obi prop. 96 75
Alpiny 83*— Wied. losy 172*50
Kredyty węg. 4 3 9  — AL»je tytoń. 213 —
Anglobanki 157*60 4 °^ p 0i. kraj.
Unionj 262 — r r. 1893 96 75
Ludwiki 2 1 6 -  Elbetnale 258 25
Nordbany 304-50 L&nderbanki 24890
Lombardy 108*— Renta zł. węg. 95*15
Losy tureckie 06 60 Bankyereiny 136-30
&taatsbahny 337*75 Wspólna renta p 98*07
'-'zer.uowieckh 276 50 Ruble 134 —

E S Y

n a d e s ł a n e  

n a .  J a r r . v a z
DOW BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uli ca j  <gielloQ8kn 1.
1 w s z e lk ie  p a p ie ry

'► a r tou lo ce  i tu u.«e ty  aa  ua|d»ki w d u la l '  
szyrn ku rs ie  d z ia u n ym .

P R O M
Jo wszystkich ciągnień

u b e z p i e c z e n i e
losów od s t i a t y  p rz e z  w y lo s o w a n ie  al p a r i .  

k l e c e n i a  z p r o w in c j i  w y k o n u j e  n i e z w ł o c z n i e  hez d o l i 
c z e n ia  j k io jko lw ieK  p ro w iz j i .

N a  Iom. z a k u p ion y  w ly iu  k a n to r z e  p a 
d ła  g łó w n a  w yg ra n a  w k w o c ie  50.00<r z ł .  
w. a.

Zakład woaoleczniczy rMarjówka“
(koło Lwowa).

Koszta pensjonatu i kuracji wynoszą o d  z l. 2 5  t«*- 
c zą w ss tj ty g o d n io w o . Również do wynajęcia niena- 
leiąoe do Zakładu p u m  ’e< za a n ia  z  K u c h n ia m i  7. 
1750 urządzeniem lub bez z kuracją lub bez. 1— i

Z m ia n a  po m ieszkań  la .
M a r j a n  l i s o w s k i

dentysta,
mieszka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10, 
' m  w nowym domu Wgo Grossa.1046 1—V

O k u lis ta

Dr Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Bory siekiewieża 

w tiiocu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3. do 5. Dopołndniu 
1066 Dla ubogieh bezpłatuie od 9. do 10. rano. 1—V

Sygnalista cM isrmdt i raerycnticli
Br. £azim. Podlewslń
były lekarz prrkt na kiiriee prof, Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.
Ordynuje od II. Mo 12. i od 3. do 5.

u l .  O b  o r ą . ż c z y z  u y  1 .  1 6 .

Gipsowanie koniczów.
Z powndu kilkotygoaniowych słot zbiór koniczyn 

był lichy i baidzo małą pożywną wartość przedsta
wiający. Ażeby umożliwić obfity zbiór drugiego po
kosu, gipsowanie koniczów jest jeaynym ratunkiem. 
Korzyści wielkie, gdyż zoiór prawie w dwójnasób się 
zwiększa, a koszta stosunkowo małe, gdyż 1U0 klg. 
gipsu z dostawą do kolei loco Lwów kosztuje 85 ot.

Sposób użycia: N l 6 cali rozwiniętą koniczynę 
sieje się najlepiej rano na rosę drobno sproszkowany 
gips w ilości 150 kig. na morg.

Zamówienia uskutecznia bez włócznie jedyna we 
Lwowie fabryka gipsu Józefy Franz i Synów. 
Składy ulica Rzeżnicka 1. 16, telefon 424 lub fabry
ka ul. Gipsowa 1 3, telefon 425.

Pan August Schumann
łahrykant machin we Lwowie, ulica na Błonie 

liczba 18
urządził w moich aob.acu N t g ó r i  t n y  koło Lwowa 
w ro (u zeszłym zupełnie noa.ą parów ą gorzelnię a 

w szczególe .
A p a r a t  m i e d z i a n y  l o l u m n o w y  uystemu 

francuskiego, który dostareza wódkę 93—94 tralcsa.
M a s z y n ę  p a r o w ą  o s i l e  6 k o n i ,  która przy 

ciśnieniu 3 atmosfer ca»ą gorzelnię w ruchu utrzymuje.
S t u d n i ę  w i e r e o n ą  z pompą, która dostarcza na 

godzinę J2t) hektolitrów źródlany wody.
Z a c i c r n i ę  z c h ł o d n i k i e m  w ł f  r u g o  s y 

s t e m u ,  która w przeciągu trzech kw airansy ochładza 
robotę na 12 stopni — zas przy parniku urządził przyrząd, 
który r o z c i e r a  k a ż d y  g a t u n e k  z b o ż a ,  c h o 
c i a ż b y  n a j l i c h s z y  na m iał i tem samem przy- 
cz jL 'a  się oo dobrych wydatków.

Słowem Pan fcazgtaat a k s c a s a  swojem umie- 
jctrunn pepiowadzeniein robót i urządzeniem gorzolni za- 
dowoiił mnie w zuoełnośći, a tem samem zasenżył sobie 
u urme na jak najp&ehlebniejsze świadectwo i polecenie.

We Lwowkz-26. cze-wca 1894. 1728 1—?
Juljan lesiąże Puzyna.

cl.
I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. to cl 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego czyuego, nAura .ego 36 d. f l i t r  p i w a  p i l z n e n s k i e g o
wyśmienitego z Browaru akcyjnego, takie i o t

poleca HANDEL

S t -  W o j o i e o h c w s M e g o
róg ul Akmdamtłoideu i Chorftayaąy,
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OU SS ŁAT ISTNIEJĄCY " K T  J. WALLACH i SIN
Drobne ogłoszenia.

S* ouiesienia rozmaite
po 17i centa od wyrazu.

-  A P ' * k i  I ' .  Reisnera
>, ł \  szukuje magistra  farmacji.

Milówce po
s i l

« T T a n n e l i s l ę  u o U r j i i l u t g *  z p ra-
3 ktyką w dz;ale komisyj sądowych, 
3 poszukuje soUrjusz w Delatynie. 518

Cz e a k l e  sławna a p r y k o a y  koszyk 
5 kilowy rozsyła >1 J ind r iseh  w M “l- 

nika. 516

Fo l w a r k  do wydzierżawienia, 315 
morgów roli, 230 łąk , zboże do zbioru, 

84 mórg oziminy, 130 jarzyny. Tennta 
4.300 zł. rocznie. Inform acja :  nl. Zimo- 
rowicza 7. 507

\ fv1 l e j s c e  
ł  ”  J a r e m c z e ,

k l im a ty c z n e  D ora *
urządzone pokoje 

z riikteni lub bez do najęcia. Poczta 
w miejscu. Wiadomość L. S eiugraber 
D o r a  in iyui r S teingraber Stanisławów, j 
-------------------------------------------------------------- I
K a p ię  200 la b  w y d z le i z a w lą  

4410 m o r g ó w  w urodzajnej glebir 
dobrze jfduol cie p o ło ż n y c h ,  blisko 
wjekszegb m .s ta  i stacji kolejowej w« j 
wsc! odmej Gal ej i „A. / .  P .u biuro: 
dzieu i ków i ogłoszeń Plohua. 515 |

Q o  p a n i e n k i  n a  w l e l ,  poszukuje

IŚwIeiy wynalazek!
Dla każdej prasującej osoby nie

zbędnie potrzebny

B A Ż A N T A
Mn

do prasowania
nadaje elastyczną sztywność i śli

czny połysk bieliznie.

W i e d e ń s k i e  L o s ?  d o  i  k o r o n i e .
5  głównych wygranych po 1 0 . 0 0 0  koron.

L o s y  polecają: August Schelleuberg, Sokal i Lili n.

III

M a g l e  p o k o j o w e  po zł. 24. Wyży- 
1T1  mączki do wykię tania bie izny,

się młodej nauczycielki, posiadającej 
ł y i s z ą  muzykę i francuiki, oprócz iu- .
nyoh przedmiotów. Wynagrodzenie zł i gumowemi po zł. 13, 14, 1 -,
18 miesięcznie. Zgłoszenia pod M N. { ‘> i Zelazk* do prasow.iuia 
I . r. Kur, .6  ;ka  obok L.-żajska. | węglami, sztuka od ł tO do 2 '50, poleca

Do  s p r z e i l m n l a  d o b r a ,  5 kim. od 
stafji  kolejowej jednego z większych 

miast w iialioii wschodniej położone, 
4u0 morgów obsz-ru, z bogatym inwen
tarzem. Bliższych informae;i udziela 
adwokat dr. J o a c h i m  G o l d f a r l  
w Przemyślu. 5C6

s u s g s e s s s

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3 pokoje, ku*huia z a r a z  do w ynajęcia1 
nliea sw, Zofji 1. 14. 479.

Piotr Chrząstowski
handel żel iźny we Lwow ie, plae Kapi

tulny 1, naprzeciw Katedry).

nu
R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  K A R A  W AN O  WĄ

w oryginalnem opakowaniu 
8 e r g j u * z i a  W a s i l e w i c z a  H e r ł o w a  w  M o s k w i e

opakowaną pod nadzorem ces. ros. władzy ełowej 
p o  c e n a r h  m o s k i e w s k i c h ,  począwszy od zł. 1*80 a I  do zł. 10*40 

za font rosyjsk. — poleca •
B .  S Z A B L O  W  S  K  Z

we Lwowie, ulica Trybunalska liczba i.
Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia przynajmniej 

  na 3 funty odsyłamy franoo. 1077 1— 25

III

Lwów — Bynek liczba 88
p o l e c a  s i ę .

łaszczę icstie z pelerynami
s p r z e d a j ą  b a j e c z n i e  t n n l o

S .  G a b r i e l  a  J .  C h l e b o w s l b
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

;» 0 0 0 0 < K K » < K » a K K « K K » 0 0 0 0 (^
A W O R Z E  oa SzIuzId aaslr. (EmsdorD
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. S e z o n  
o d  1 . m a j a  d o  3 0 . w r z e ś n i a .  Nowo urządzony Pensjonat 
leczniczy ntwart, cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu.

D o  w y  d z i e r ż  n w l e u l a
na lat 6 od dnia 24. M arca 1895 r.

Korespondencja prywatna, j Wi0Ś Górki
„Zmi any żadnej*. Tylko proszę, ińe- 

zwlek<j... s tęeknionam... K B.

w p<iw*eeie brzozowskim, 50 morgów łąk, 
350 morgów ornego pola. 

Bliższych wiadomości udzieli adwokat 
dr. F e s t e u b m g  w Brzozowie.

Ruch pociągów kolejowych.
według zegaru lwowskiego, ważny a dniem 1. maja 1894 r.

bo Lwowa przychodzą*
Z Krakowa (Berlina Wrocławia, Wiednia)
Z Wai  ........................................................
Z Chabówki (Zakopanego) przsz Przemyśl,

Rzeszów lub T a r n ó w ..............................
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rieszów

lub T . r o o w ............................................   ■ •
Z Chabówki (Ztkopanego) ęrze z Stryj . . 
Z Mm«yuy - Kryniey , Zegiestewa przez

T a r n ó w ..................... .... ...................... ....
Z Muszyny - Kryn ry . Żegiestowa przez

Rzeszów .ab T a rn ó w ..................................
Z Muszyny - Krynicy , Żegiestowa przez 

T irnó .» (od i/t do włącznie 30/,) . . . 
Z Mfczó - Labor .z, szerawnego • KuUsznego

o r n i  P rzem yśl.......................................
Z Nadbrzezia i T a rn oo raegu ..........................
Z Podwołoczysk i Brodow (na dw. główny) 
Z Podw łó c y s k  i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Sne.zawy............................................................
Z K i m p o l n n g a ...................................................
Z R adow iee ............................................................
Z Berh methu n. S. i C znd yn a ......................
Z Nowosielicy

Pociągi
pospieizne

3*08 8 01 
601

3 Os —

6-ot

3* 48 
2*34 

16*16 
16*1 b 
1 0 * 1 6  
10*16

801

10*05
0*40

Ze ółobody rungurskiej kopalni . . . . .  1.0*16 —
Z flusiatyna przez H alicz
Z CzortkvW. przez H a l i c z ..............................
Z  B orysław ia przez S t r y j ..............................
Z B e łż c a ................................................................
Ze S o k a la ................................................................
Z Lawoeznege (Pesztu, Miszkolca, bereu- 

sca, Munaacsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y . ) ...................................................

Ze Stryja i tśk o le g o ...........................................
Z Skule :o, Cbyrewa i S tanisław ow a przez

Stryj...................................................  -
Z Hrebenowa (od l l / ,  do w łącznie 3 0 ,)  .
Z  Brzuehowic (od 12. maja a i  do odw ołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do Waraza--«jf ..............................................   •
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów

lab R z e s t ó w ...............................................
D j Cuabówki (Zakepanego) przez Rzeszów

lub P rz e m y ś l ................................................
Do Chabówki i Zakopanego) przez S tryj . . 
Do Maszyny - K ryuior, Żeguztuw e przez

Tarnów lub Rzeszów  .................
Do Maszyny - Ł-yuioy Żegiestow a przez 

Tarnów (od 1/, de włącznie 30/,) . . . 
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

T a r .ó w ...........................................................
Do M m /yny - K rynicy, Żegiestowa przez

Stryi ................................................................
Do M z5-Lab raz, Szctawnego, KuUsznfcg)

przez P rz e m y ś l ...........................................
Dc N adbrzezia i T a rn o b rz e g u ......................
Do Podwołoczysk i Brodow (z dw. główn.) 
Di Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Dc Suczawy ,  ...............................................
IŁ  Bnczacza przez H a l i c z ..............................
lic H usiatyna przez H a l i c z ......................
W  Słobcdy rungurskiej k o p a l n i .................
Do N ow oeie licy ...................................................
Do Serbom ithu n. S. 1 C z u d y n a .................
Dc R a d o w ie o ........................................................
Dc K im p o lu n g a ...................................................
Do S o k a l a ............................................................
Do Bełz-a’ ............................................................
Do Borysławia przez Stryj  .................
Dc Łanouzncgu (Muukbosa, Sereusea, Mi 

szkolca. Pesztu i Cbyrowa prses Stryj)  
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

S t r y j  .........................................................................
Do Skolego i Cbyrowa przez Stiyj . . . .
Do Stryja i S k o leg „ ...........................................
Do Hrebenowa (od 1 ( / ,  do w łącznie 30/,) 
Do Brzuthow iec (od 12|, aż de odwołania) 
Do Zimnej wody (od 12/, »ż do oiwoł.)

10*16 —

U 16 46  
16*16

1 6 * 4 6

16*46

P o c i ą g i  
oiobi re

9*36! 6*46 
9 361 -

6*S6
6*36

9*16 —

— i 6*36

6*46
6*31

555
1-93

9*38

9-34

9*46 
9*21 
8 13 
813 
813

8-13

813 —
— I 1*03 
2-38 1 3  4 6

5-21 
324 5-21

9-10 13  46  
6  3 3  —

8-881 — 
2-38 —

8*37 -

844
6-58 
6 51

8-51

661 
6*51 
6-51 
6 51

16*46
J-20
3-32

8*36
5*36

10 26

8*36

5*36
1016

1111

11-11
7*46

•46

1 6 * 8 6

7* 1 1

7*11

7*11

m Dobre i tanie
okna lane i kate, schody, 
windy, wentylacje, pom
py, gromozwody, wszel
kie wynalazki fabiycane 

sprowadzać należy przez biuro techni
czne T a n a  E n d l e r a .  w Wiedniu, 

I V .  Wiedencr Hanptetrasse 32.
711 1 -1

Farby olejne

7 * 3 1
7*31

10-40! 11*33 
10 51 3-31

3 31

10 51

10-51

9-66 
9-56 
6 16

61 6

4-C6 
4 48

3 31 
7*31

10 26

10 26 
10 26 

3-41 
10-26

7*31

7*31

11*66

11*66
11*66

11*66

7 * 4 6  

7  4 6

g o to w e  do u i y c i a ,  s iy b h o  
.eh u a ce , d> m b d ow abia

domów, da hów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów , drzwi, okien , podłóg, 
ścian , sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek l. 38.

P ra w d z iw e  P asty lk iI M H
P A S T M E S  V I C H Y  E T A T»l>r7.pilnja ' pudełkach

ni*'ta!ir*/" t fii ripienzftow.-łne.
w :,ia 'c,.\c v \ l i ;ź v ' sn-MPi-r.

K2 iDOWY
. •: w ci.iwnych

1'  1) I A  K A  P i F . L O W  A
od ią  Ma j j  do 10 Września .

wykonuje dokłaanie i sumien
nie, rad udziela gratis

Oom bankowyômMWeisnD
' W i e d e ń

I . ,  W i p p l t a g e r a t r a 8 8 e  1 8 -

1 - 9 Dr. E d m u n d  K o w alsk i.

B URO ZARZĄDU ; ul. Akademicka 5. 

F A B R Y B A  N Z T U C Z K Y C H

N A W O J Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

Juljana Wanga we Lwoww
poleca z gw arancją procentów i jakości składników.

m ą c z k ę  k o ś c i a n ą  1 S n p e r f c s f a t y
po możliwie najtańszych cenach. 1754 1 -?

>OOt>OOGOOOOOffl3»OOOOOOG*5tXy
H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie, piać Marjackl 10 179; i - ?

p o k .a  r^ ile rsze  gatauki

h e r b a t e ;
zbiorą ran:Oi(iego:

V, Cnago . zł. 160
Si

Lekarstwo na motylice
3 H  Ł  n  D  A T Ę  F a m i l i j n ą  Q u b y i j^  owiec i knr, niezawodne, rozsył*
,  1 ,  k i l o  1 * 8 0  1 8  a ł .  U

J M E l i t e Y Y S I B W K I Z M l t
V, k i l o  1 * 4 0  I  s l .  1 '7 6

1013 polee* HANDEL

O
O

W g

Alberta Szkowrona§
Lwów, plac Uarjaoki 1. 7 . fj  

j a a O - K - O O f  <3C3CiO DOCOC O O O C C n 'J

Majątek
f  jo r i e c i e  Skałscbim blisko gościńca 
i s tseji  kolejowej położony, łącznej prze
strzeni 534 m rgnw, z wolnej ręki naty h-

Bliższych wy.j&śnfeń ndziela *dwok*t | co p o d a ję  do po ■ szec h n e j  w ia d o m o -  
dr. Bronisław Ć s i 11 i k w Tarnepoln . ‘ 

roś redaic tw o wykluczone. 1760

każie j  chwili z* pobraniem wraz z prze
pisem nżyeit  i opakowaniem od 1 sztuki 
b jd ła  62 ot., cd owcy, bury i nierogaci
zny 25 ct. — Mniej jak  2 s .tuk ni_> 

wyseła się. 1753 3—2 
A r e s :  O o t t w a l d  dzierżawca dóbr, 

C e c o r y  p J e x ł e r n » .

11,5 *'? D la
Pp, malarzy szyldów pokojowych, •» 
lakierników, stolarzy tokarzy far , (  
blarzy, kapolt. tzników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistdw 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo
ne na wszelkie potrzebne materjaty

Souchony c z a r n a  . 2 —  
„ z b i ó r  Ui;i owy 3 — 

Kaysow czarna , 4-— 
Melauge de Lond. 4 .— 
Wysiew W herba

ciane ................... 1*30
Wyslewk! uajlep

szych h e r h a t . . 1*50

A  W  Y
o smaku c-r<j«tym i aromatyesnym, 
K tó r o  fozeyła franko opłacone 00 

«t.wji pocztowej 41/, kilogr. 
w woreezfta.

P o r to r ic u  - - - - -  *■—  ln  k  ~ *1-0 
C u b a  g r u b o  E w ro la ta  - 6*50 r_ —  IV*
O Byir.u a ia lo n k  . . .  l u —  „ j.*-

,  „ p rE u d u iń  lu*40 . i’04
n n g rn h .  3 ta r r :.  10*76 „ 1.*0&
,  „ p e r lo w i .  10 75 „ 1*0J*

Mooofc a rą Ł s k *  aro iu n .:. 10-73 a 1 CS
Jłwa ałolk - - - - 10-75 * 1*®*

O p a k o w a n ia  n ie  lh*zy się . 
Zamówienia z  prowincji wysyła 3ię odwrotną pocztą.

O D E Z W A
Z wielb atron t k pricy wystawie kra

iowej, jako też i n mem hatdiu, jj. taro 
l roszony, &by udzielić eheó iupują^ym 
dokładnych informacji

Otóż zagraniczne firmy żądają zakn- 
n t  majątku w Gklicji, a mianowicie, 

aby grunta były mokre, Molne na łąki,, 
mogą być bagna, toifowiska mogą n a 
wet podli gaó wy lewo u, — lasy olchowe’ 
będą przeważn e cenione. 1752 1— T 

l iaskiwe odpowirdzi przyjuiuje z erze- 
czncści honrel J an a  Ważnego we Lwo
wie, nl. Czarnieckiego 1. 2.

- i

ści Szanownych pp Majstrów. 
Główny skład farb I saaterjałów j

A l o j z e g o  Hubnera
Lwów, Rynek I. 3 8 .

A p l e k a  p o d  „ s r e b r n y m  o r ł e m "

jg. Ł ? f i : -

C. k. uprzywilejowana

r a l n e r j a  s j i r i t r a ,  M t j n  n u ,  H i  i  s e t n .

JnljnszaKiMasciiaKastapsdffweŁwswIe
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a
najprzedniejsze rozolisy, lik iery , sław ne w ódki polskie starą  't 
starkę, ra m y  krajowe, jako toż i zagraniczne, Cognac, śliw o -  £

w icę i  t. d . p
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i ^

ALKOHOL ABSOLUTNY <
I0%oo celów leczniczycii £

S k ła d y  d la m ia s ta  Lwow a : w  handlu  «Tgo E. R ied la , p la o  ’  
MurjflcU j  p rzy  uk, nopoi- ika I. 9 ś w  g łów n ym  s k ła d a ło  & 
w ód m inopalnych  łg a  J. J o l le s s ,  ul. K arola Ludwika 29.

P r z y b y w a j ą c y m

na W ystawę krajową
pole a się

P<erwsz/ gilicyjski skład
F a rb  i  m aterjałów

L n ów , B o ż e l  Clraud

M

)}

r w a g a .  Godziny, dnkow ane  ( ł a s t e m l  c i c l o a k a m l  oznaczają porę 
bci-łił od rodziuy 6. wieczór do godziny 5. minut 5» rano.

W  M u r z e  l n f o r m n t  y j n e m  c k astr. kolei paus‘w. we Lwowie, 
ni. Trzeciego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż biletów słrelówych, okręinyab, 
iil)wcl ;i» zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 
kieszonkom j a .  Informacja w sprawach taryfowych i przawozowyeh.

K O N K U R S
przy Wydziale powittowym w Rudkach, jest do obsadzeń a pasadt iuży-i 
nieru z płacą roczuą 700 zł. a. w., oraz zwrotem kosztów na wyjazdy 
i dyet do wysokości o80 z!.

W a r u u k i :
T. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Znajomość obu języków krajowy h
3. Świadectwa z dotychczasowych zajęć.
4. Ukończone studja techniczne i odbyte oba egzamina państwowe.
Przytem ci t chnicy, którzy się wykażą praktyką w dziale drogo

wym i budowlach wodnych, będą mieli pi-rwszeństwo.
Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie na lat 2, poczem 

może nastąpić stabilizacja. . . ,
Podania należycie udokumentowane mają być wniesione najdalej do, 

dnia 10 sierpnia 1894 do Wydziału Rady powiatowej.
W Rudkach 5. lipea 1894. Prezes:

170*2 1—3 Andrzej Fredro.

niezrównane pierścionki 
n i odciski

w  k o p e r c i e  z e  z e g a r k a
tylko

prawdziwe
polrca J518

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38,

(obok nowego gm *:bu Kasy oszczędności)!; znpełnie znikają

ZYGMUNTA RUCKERA
t  e  I iw o w ie

poleca

C r e m e  I r i s .
SPECYFIK NA P IE G I!

Połącz*nie nader szczęśliwe do w j- 
6 t l l k i i c i . i l  naskórka, w y g a b i « u ł u  
j> lc  | f ó w .  p :z tc iw  opale "in tłi neeznemn, 
pryszczykom trądzikom i t. p. nieczy
stościom elóry.

Użycie pojed. ncze. — Skutek nieza
wodny 1

Jeż  po nźycin jednego słoika kremu, 
i. j i e g i  bledną, a przy dłuższem użyciu

l — *-■

jako najUd u e  żró.:ło do zakupna

Part, Lakieróf, P.toilii 1 1. p-
j Artykułów doinowych, gospodarskich 
i przemysłowych, Peifam erji  i a r tyk -łów  

i toaletowych.
Ziniówienia z prowincji uskuteiznla od- 

wrotfle. _ l s 9 t 1— ? 
Cenniki wysyła gratis i eplatnie.

Zamówień a z pruwineji pocztą od 
-wrotną. 1746 1— ?

I

Dla pracowitych g o s p o d y ń  !
D o ś w i a d c z o n e  ł i o k r o l H

SMAŻENIA 176: 1—1

1 1 - L i

A S T M Y  I K A T A R Y
taoą de pnes otyda Kank I ptertku tak iłr t jo k

P U  M l Q  A T K U R  E 8 P I C
Dtrezaow — m n u  •“  i z n l r  — nctraaŁou 

W Paryżu: sprzedaż hurtowa J .  łsple,*l.tt-Lmznrs, 2 9 , w* I n ł k :«
-P Mikol.seba,Ruofc.ruIWuwluruktagotwKrmkt m»:*apUkacbrP W ta rU łr lk lŚ M l 
W> musi pcjjjUB jak obok k. kasSij run* .- ItaSal *iatjr o* WyitaUM f .  wwfca.J 1SW r. San

K
M j k a .

Wydanie czwarte 
F lo ren tyn y  i  w undy.

Znakomity sposób

smażenia M ir i im
z  zachowaniem prześlicznego- 

rokowego koloru 
także

najrozmaitsze sposoby robienia
Galaret, Marmolad, konserw,

OWOCÓW 
nn Spirytusie, Occie lub Winie. 

C e a a  5 0  e t .
Pc przeałamn przekąsem poozt. 5 6  ot, 

uskaUosnia się przesyłkę fra&oo.

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, uliea Kopernika 1. 7 .

cienkie bawełniane 
(Schweissauger) 

niciane, siatkowe jedwabne
(Miast; JasieńłStis letnie- 
KaPTiKIU DO GIMMASfEAI

dla mężczyzn i dzieci. 
Ubrania kąp elewa damskie, 
Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręczniki tureckie,
Spodnie do kąpieli, 
Rękawice do nacierania, 
Kapy na łóika pikowe i try

kotowe,
Drelich llberyjny, 
Rękawiczki librryjne, 
Półkoszulkl I krawaty I be- 

ryjse, i n 6  d 1— 7
p o le c a  h a n d e l

ptócien i bieliznyjut mu
W E  L W O W I E .

LW ÓW

T

Hotel pierwszorzędny, wspaniale urzą
dzony — polecamy P. T Publiczno
ści, przyjeżdżającej na wystawę, zwra 
cająe uwagę, że pokoje tamże stoją 
do dyspozycji P. T. podróżnych, a 
s ą  t a ń s z e  i w y g o d n h j  u r z ą d z o i e  
j a k  w  i n n y c h  d o r y w c i  > n a  
c z a s  w y s t a w y  u r z ą d z o n y c h  

h o t e l a c h .
Usługa znakomita — oświetlenie 

elektryczne. 175> 1 -7
W i n d a  o s o b o w a .

jJo £ aj bliższy eh ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, aloo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie

Ł o s y  T a r e c k le
Ciągniecie I. s erpnia b. r.

G ł ó w n a  w y g r a n a  6 0 0 . 0 0 0  f n m k ó w .

K upujem y sprzedajemy I s ty  zastaw ne, akcje pryorytety 
w ogóle wszystkiB papiery w artościow e po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy b*z doliczenia jakiej
kolwiek prowizji.

Towarzystwo bankowe t kantora wymiany
S C H E L L E N B E R G  , K R E Y S E R

we Lwowie, plac Halicki liczka I.

3*. 3  s j a s s g s i s i B a s a sMfi**

Co tydzień
świeży transport

p r o i» liQ
Zaoherl na i Andela 

do wygubienia robactwa
wszelkiego rodzaju

polees 1518 1 -?

ALOJZY hOBNEB
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

śf
S iii
4

M/dło królewskie 
Thridace

Mydło
Yeloutine

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD 
MYDŁA

W SZELKIE INNE

7 I O Ł E T
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te maj§ własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘDBhOSCI i DELIKATNOŚCI
'U yro h y  r e r f u m e r j j n e  dom u  lU

" V  I  O  X j  E  T
Fabrykant perfum 29, Boulevarć des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w giówn>ch miasi»ci> całego śyiata.

U N IK A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

iI
j
w
“sl

%

W j d a w o a . :  J ó u f  L a e k o w i i e k i , Odyowtedinisy M redokcję Adam Krajewski, P a p i e r  % f a b r y k i  e z e r l a ń s U ^ ; d r u k a r n i  . D a i e n a i k a ,  P o l s k i e g o " ,  p o d  s a ^ e u  F r a n c i s z k a  K a t t o e r *


